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C oraz jaw n ie j w ychodzi na wierzch 
przyczyna zwrotu polityki wewnętrznej w 
Austrji. Pan Schm erling b y łb y  dotąd j e ­
szcze przy  sterze i je s z cz e  now e czyniłby  
dośw iadczen ia  z W ęgram i, g d y b y  g o  b ieg  
polityk i zewnętrznej nie by ł w ysadził z 
posady . P i sm ark cały  plan zaboru księztw  
i ow ładnięcia  N iem iec zbudow ał na n ie ­
m ożliw ości dla Austrji wystąpienia ener­
g iczn ego przeciw  Prusom . W e  W łoszech , 
czyhający tylko na sposobność zabrania 
Rzym u i W enecji k ról i naród w łosk i, 
wewnątrz Austrji w iększa p o łow a  ludów , 
oporem  biernym  idąca, to byli sprzym ie­
rzeńcy, na których liczy ł B ism ark, i dla tego 
tak zuchwale postępow ał w księztw ach  i 
w N iem czech. T rzeba  b y ło  koniecznie od jąć 
Prusom  tę otuchę. R ów nocześnie w ięc pra­
w ie widzieliśm y i przygotow ującą się zm ia­
nę wewnętrzną, i zbliżanie się do h rancji, 
aby przynajm niej faktu zbliżenia się i p o ­
rozum iewania użyć do nacisku na Prusy 
w toczących  sie rokow aniach, je ż e li nie 
będzie można za tem pośrednictwem  p o ­
rozum ieć się z W łocham i istotnie D o ­
piero g d y  rozpoczęto rokow ania z F ra n ­
cją  o sprawę w łoską, i zm ieniono m ini­
sterstw o, w ysłał gabinet w iedeński Ina 
b ieg o  B loom e do Gasteinu z rodzajem  
som m acji austrjackiej.

Poselstw o to jednak  nie pow iod ło  się. 
W id ać iż gabinet berliński liczy  je szcze  na 
tych samych sprzym ierzeńców , to je s t  na 
k łopoty  w których się znajduje Austrja. W i ­
dać iź pan Bism ark przekonany iż p o g o ­
dzenie się z W ęgram i je sz cz e  nie je s t  pe- 

- w n e , rów nie ja k  wątpliwe je s t  porożu 
mienie się z  F rancją  i W łocham i, Polu 
rzędowe pruskie pism a wprost w ypow ia­
dam iż i p ierw sze i drugie je s t  n iem o­
żliw e a niektóre swą bezczelność posu- 
w a ia  do tego stopnia, iż w obu sprawach 
cheć Austrji pogodzenia sie i porozum ie- 
nia nasyw aj, pozorną, udawana ty lk o .a d  
h o c“ , bo potrzebną do załatwienia sporu z

ftU T y m ' to rachubom przypisać należy od- 
rzucenie wniosków  austrjackich w Ga 
Steta G łów nie Prusy lnąą  na z ły  stan 
S s t o .  austijackich a trudność k redy - 
“ s  gabinet w łosk i i i  ten w idząc 
gotu jące Bie Austrji z Prusam i,
L  zechce ustępstw czyn ić z  p rogra ­
mu narodow ego ■ w o . w yczek iw ać d a l  
szych w ypadków . Austrja zaś m ając przed 
aoba czyhąjącego na sposobność m eprzy- 
iaciela  na Południu, m e ośm ieli się rzu­
c ić  rękaw icy Prusom  i w yw oływ ać n ie­
przyjaciela  i na P ółn ocy . W  razie zaś 
gd y by  istotnie to uczyniła, Prusy pewne 
sa  iż  W łochy skorzystają  z  sposobności 
i Austrja wzięta będzie w e dw a ognie.

L ecz  te rachuby pruskie pokrzyżow ać 
m oże rząd now y jed yn ie  energiczną zm ia­
ną systemu i zagodzeniem spraw w ew nę­
trznych, zaspokojeniem  ludów, pod berłem  
austrjackiem  zostających. W stępne krok i 
poczyniono. Trzeba bez  zw łok i czynić dal­
sze. W e  w szystkich  ludach austrjackich, 
jest g łębok a  antypatia do Prus. Jak  N ie­
m iec, tak M ad jar, ja k  P olak , tak i m m  
Słow ianie żyw ią do potom ków  krzyżack ich  
niosem  iJe zatm;tą n iech ęć, a nawet n ie­
nawiść Zaspokojone w sw ych  uczuciach 
narodow ych , m ogą rozbudzić w  sob ie  w 
razie staVcia ten zapał i siłę, które g r o ­
mem spadłyby na Prusaków. G dy w  roku 
1850 zanosiło się na w ojnę pruską, tylko

budowania organizm u austrjackiego na 
podstaw ie autonomicznej. Plan przy szłeg o  
ugrupowania kra jów  koronnych pod łu g  
w ym ogów  reorgan izacji N iem iec, k tóry  
skreśliliśm y w  przeszłym  tygodniu, zdaje  
się przew ażać*). C zyż nie pew niejsze by łoby  
oparcie się na w łasnych siłach ? M niejsze 
państwa niem ieckie do silniejszej wewnątrz 
Austrji będą się chętniej ga rn ą ć , choćby  
nie przychodziło  do w spólnego parlamentu, 
niż do złamanej i sparaliżowanej w swern 
wnętrzu, a z w idokam i parlamentu nie­
m ieck iego .

‘ Nie dziwiło nas że pisma niemieckie domniemy­
wany przez nas plan ten, skreślony przedmiotowo, wzię­
ły  za program nasz. Widzimy bowiem codzieii. jak  nie- 
posiadajęcy języka polskiego dokładnie współpracowni­
cy tych pism, przekręcają wszystkie wiadomości, z pism 
polakieh brane. Ale że redakcje pism czeskich, nie od ­
czytawszy artykułu naszego w oryginale, podsunięoie to 
w pismach niemieckich wzięły istotnie za program nasz, 
to przypisujemy lekkomyślności. Myśmy nasz program 
jasno i wyraźnie postawili już przedtem i od niego 
nie odstępujemy; p. r.

Przegląd polityczny.
N ow e luiiiisterjum \ „Słowo*" lw ow sk ie . 

Słowo przyłączywszy treść przemowy br. Bel 
crediego do urzędników ministerstwa stano i 
spraw wewnętrznych i okólnik jego do namie­
stników, dodaje następujące uwagi:

„Co do tej przemowy i okólnika, zwracamy 
naszą uwagę na dwa mianowicie ustępy i pod­
nosimy z nich następujące punkta. W przemo­
wie swojej powiedział nasz obecny minister sta­
no, że jest zwolennikiem „decentralizacji admi­
nistracyjnej." Z jakiegokolwiek przyglądalibyśmy 
się stanowiska, należy się pochwalać tę piękną,
p ra w d z iw ie  k o n sty tu cy jn ą  zasadę. Mianowicie 
zaś Kuś gabeyjska winna ją  przyjąć z radością, 
gdyż nu je j p od sta w ie  m oże  się  teraz s p o d z ie ­
wać na śmiało Rpc-łnicnia swego, od r. 1848 do­
ty ch cza s  n iesp e łn ion ego  ży cz e n ia : r o z d z i a ł u  
G a l i c j i  na dwie cdrębnic administrowane czę­
ści. Korzyśoi, wypływające dla Rusi z tego 
podziałn, są nazbyt wiadome; przypominamy tu­
taj tylko jedną, najważniejszą, że wówczas na­
stąpiłaby faktycznie zgoda między oboma, ży- 
jącemi w Galicji narodami, ruskim i polskim, 
tak jak nastąpiło niegdyś stanowcze przejedna­
nie między Kroatami i Madiarami po odłączeniu 
Kroacji od Węgier.

„Drugim ważnym dla Rnsi punktem są sło­
wa okólnika, gdzie minister mówi, że u r z ą d  i 
p o j e d y ń c z y  u r z ę d n i c y  w i n n i  z n o ­
s i ć  s i ę  z m i e s z k a ń c a m i  w i ch j ę ­
z y k a .  Nie jest to wprawdzie nic nowego, bo 
dotychczas mamy wiele pod tym względem roz­
porządzeń pisemnych, ale podziśdzień zostawa­
ły one czystą teorją, a w praktyce działo się 
przeciwnie. Ten punkt podnosimy tylko z tej 
przyczyny, iż tuszymy, że obecne miniaterjum 
Belcredicgo — nie przykładając żadnej warto­
ści do teorji, ale na praktyee się opierając — 
takaże urzędnikom wschodniej Galicji Iwyuczyó 
ię ruskiego iezvka. i o*n«słnwn« nneffo

   — łjtauuji
się ruskiego języka, i że aby gruntowne onego 
wyuczenie się zrobić dla wszystkich przystęp- 
nem, zaprowadzi we wszystkich szkołach wscho 
dniej Galicii iezvk maki i«kn ohowiazniacT dis

1850 zanosnu trujuę
wojsko pałało chęcią zmierzenia się z prze­
ciwnikiem. Jakąż energię rozwiniętoby wte­
dy, gdyby tysiące ochotników ze wszystkich 
krajów koronnych pospieszyło w szeregi?

Obecnie w Wiedniu jeszcze więcej 
zdają się liczyć na przymierze mniejszych 
państw niemieckich niż na własne ludy, 
więcej spodziewają się zyskać siły z wi­
doków reorganizacji Niemiec pod kierun­
kiem Austrii, z przystąpienia krajów au­
stijackich, do Rzeszy należących, do wspól­
nego parlamentu niemieckiego, niż z od*

ueiii, zaprowadzi we wszystkich szkołach wscno- 
dniej Galicji język ruski jako obowiązujący dla 
wszystkich uczniów język wykładowy.

„To są nasze niniejsze życzenia, którycb 
spełnienia spodziewamy się tem więcej, im wię 
cej objawia się potrzeba dla Austrji, aby prze­
jednawszy między sobą swoje narodowości i 
wzmocniwszy zaufanie i przywiązanie wszyst­
kich mieszkańców do cesarskiego tronu, stała 
się państwem silnem i potężnem."

Nie pytamy, co za partja ruska stawia w 
artykule Słowa swoje żądania — bo tych par- 
tyj jest tyle, co konsystorzów i plebanij, a w 
tych konsystorzach i plebaniach, według humo­
ru lub interesu, rano inne a ipne wieczorem by­
wają partje, inne dla siebie, inne dla żony, dla 
syna, dla sąsiada i dla sąsiadów, inne przed sa­
mą spowiedzią a inne w zapomnienia o Bogn 
i jego nauce, inne na soborczykn a inne na o- 
biedzie lub herbacie u kolatora lub ekonoma. 
Ale możemy przyjąć, że jedna cząstka intelli- 
gencji ruskiej, t. j. znaczna część księży i może 
kilko urzędników pensjonowanych i niepensjo- 
powanych,' co w rozmowie z Rusinami ożywa­
ją  języka niemieckiego, stawia program ten sam, 
jaki powyżej Słowo podnosi. Możemy też przy­
jąć, że żaden ze zwolenników tego programa 
na poparcie np. żądania rozbiorą Galicji żadne­
go nie zuąjdzie argumentu, nad ten zmyślny, iż 
korzyści zeń wypływające są aż nazbyt wiado­
me. Komu? Nie żądamy też w tej chwili postu 
wienia tych argumentów, bo na wsi robota w 
polu, a we Lwowie trudno żądać, aby kto przy 
upałach lub grzmotach zabierał się do smaże­
nia argumentów. Nie żądamy, zwłaszcza gdy

uostawiono nam argument, który tak nas chwy­
cić musi za serce, jak Jubel pewnego kapłana 
nauki miłości chwycił p. Schmerlinga. Czyż 
bvśmv bowiem nie unieśli się najwyższem u- 
nicsieniem, gdyby zgoda między Polakami i Rn- 
L am i przyszła do skutku, metylko wtedy, kie- 
dv notrzeba prezenty lub nadliczbowej fury z 
l««u? ale tak ręka w rękę, przez krew, ogień i
żelazo, na wieki? . , .

H istoria się me powtarza, ale powtarzają 
nodobne sceny. Kok to temu 20. kiedy od Są­
cza aż mniej więcej do Horożany genialny ja ­
kiś nrorok zapragnął przywrócić nazawsze zgo­
dę miedzy panami a poddanymi. Chęci były 
*lw e zamiar wzniosły, tak samo jak pojedna­
l i  Polaków z Rusinami — tylko że się nie- 

^ccznie jęto wykonania go ,;t. j. podobnie jak 
S o j e  program Słowa. Ow prorok zażądał, 

aV,v panów nie było; a ten program żąda, aby 
d iak ów  nie było we wschodniej Galicji. Za- 
I t r  owego proroka udał się we dwa lata pó 

tak że i pan został cały i włościanin 
Lnlnv- może za dwa lata podobnie zgoda na- 
Itani miedzy Polakami i Rusinami we wscho­
dnie Galicji na podstawie wspólnej całości i 
wolności, eo daj Boże!

Rnsini opierają się na prawie swojej naro- 
dnwnści. Czyż zechcą zatem, aby mieszkający 
no wsiach, miasteczkach i miastach Polacy wy­
rzekli się praw swojej znown narodowości? W y­
jadłoby zatem, dla podziała Galicji i zaprowa­
d z e n i a  ruszczyzny w szkołach spalić ze szczętem 
dwory, fntory, osady, miasteczka i miasta — wraz 
z dzielnicami narodowości żydowskiej, bo i te 
trudno, aby przy takiej alternatywie nie trzy­
mały się programu, przeciwnego Słowu, labo me- 
Orzviacielowi żydów -  albo przenieść ludność 
dolską, i to z grobami i nemią, botyeh się pe­
wnie nie popuści, gdyż trudno, aby Murawiew 
tutaj zjechał i uczył, jak przesiedlać ludność 
bez ziemi.

Więc Polacy me przystaną ua program Sło- 
wa, a Słowo nie zdoła ich zdmuchnąć z tej zie­
mi. Program Słowa nie liczy też aui na Pola­
ków ani na siebie, ale na rząd. Spodziewa się 
od rządów decentralizacyjnych tego, czego Bię 
ju_ spodziewało i od rządów absolutnych i od 
rządów centr&lizueyjnych, z grantu różnych mię­
dzy sobą; żądałoby go zapewne i od innych 
jeszcze rządów, różnych znown od tamtych
wszystkich; żądałoby go zarówno i od Boga i od szatana.

Czyż może system decentralizacyjny przy­
stać na podział Galicji? Wszak to tylko rządy 
centralizacyjne pragną państwo dzielić na de­
partamenty. Oderwawszy Galicję wschodnią od 
zachodniej, czyż nie byłoby konsekwentnie, po­
dzielić dalej wschodnią na departamenta Hucu­
łów, Bojków, Podołauów, Wołyniaków, Bełza- 
nów i Nadsaniaków z osobnemi sejmami, stoli­
cami, językami sskolnemi? Czyż nie wiadomo, 
że system obecny dąży do połączenia ua nowo
krąjów korony węgierskiej pod jeden sejm o- gólny ?

Słowo powołuje się na Kroację i Węgry.
Ależ właśnie Kroaci poznali potrzebę łączeniasię ściślej z Węgrami.

Żądacie bezwzględnego zaprowadzenia ję ­
zyka ruskiego. Ale gdzież ten język ? Wszak 
od lat 18 nie wiecie jeszcze, jak się kończą spad­
ki rzeczowników i przymiotników, tryby cza­
sowników ruskich. Jeszcze nie wiecie, czy ją ć  
się narzecza halickiego, czy ukraińskiego, czy 
zresztą dla wygody, moskiewskiego języka. Czyż 
nie pojmujecie, że aby zapobiedz pomieszaniu 
pojęć w sądownictwie, administracji, w głowach 
i książkach, musielibyście przyjąć język  niemie­
cki, skoro moskiewskiego rząd nie dopuści?

Nakoniec jedna jeszcze ważna uwaga. Sko- 
roby obecny rząd decentralizacyjny, konserwa­
tywny, jakim jest obecny, a więc urządzający 
państwo podług interesów lub stanów, dla wa­
szej miłości przyjął powszechne głosowanie, 
cóżby nastąpiło ? Zostaliby z sobą księża ruscy 
i lud, a właściwie tylko lud. Bo przecież wia­
domo księżom ruskim, że niczego okropniej nie 
lękał by się lad, jak  pozostania cam na sam z 
księżami, od których nic nie pobiera, nawet do­
statecznej pociechy w smutkach doczesnych ani 
oświaty, ale im dawać mnsi.

Narody dźwigające się uczą się jak dzieci 
stawiać kroki, mówić, pojmować świat, ale nie­
chaj nie ignorują loiki i stosunków realnych, nie­
chaj nie pragną jak dzieei gwiazdek z nieba. 
Program, postawiony w Słowie jest za s z c z u ­
p ł y ,  jeźli się zabierzecie szczerze do pracy a 
nie do narzekań i nienawiści — Ble c h i m e 
r y e z n i e  z a  w i e  1 k i , jeźli tak jak  dotąd 
Postępować będziecie. Za tę prawdę gorżką od­
płacicie nam przekleństwem, n i  ^ .
ł - - ale

P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą :
Bi<*ro Aću)iiji«tracii „GAZETY NARODOWEJ* 

przy ulicy Wałowej pod l. 285 ia.
OGŁOSZENIA (lnseraty) wszelkiego roil-aju 

przyjmuję się za opłaty od miejsca objętości wierała 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cał§ F r a n c j ę  przyj- 
tnnie jedynie p. L u d w i k  P ł o ó s s i w  Paryżu Bou- 
levard du Prince Eugćne 59.

fH Wiedniu przyjmuję ogłoszenia i prenumeratę 
hióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22.
i  Haasenstein et Vogler Wolueile 9

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
r t«j t y  r e k l a m a c y j n e  nieopieczetowane nie ule- 
S Ł  frankowaniu. REKOPISmA  nadsyłane do reda- 

 ______ «»!• sie i będę niszczone.

wrót cesarza Austrji do Wiednia d. 4. bm. To 
samo donoszą dzienni/ii berhńskw. . , n 

’  Do Bórsenhalle piszą z Wiednia, że ze stro­
ny dwom praskiego w Gastein tm urzęaowu e 
ani poufnie nie okazano gotowości do 1ILia/li
żądań pruskich, postawionych w nocie z d. 22. lutego.

Do Gaz Augsb. piszą z Berlina, Przy 
jednym z najważniejszych punktów żądań pru­
skich, tj. zupełnego oddania wojska i marynar­
ki Szlezwik-Holsztynu pod rozkazy praskie, król 
Wilhelm jeszcze mocniej się upiera niż p- Bis­
mark. Gabinet praski nietyiko nie spuścił w 
niczem z żądań z d. 22. lutego, ale nadto nie 
chce się nawet zapuszczać z Austrją w  układy, 
dopóki ona nie zezwoli na zamknięcie stowa­
rzyszeń szlezwicko-holsztyńskich, ograniczenie 
prasy w księstwach i na tymczasowe przynaj­
mniej wydalenie ks. Augnstenbnrga.

Pisma franenskie '"ystępują ciągle przeciw 
Prusom, a Debaty piszą- „Nie mogąc do*kładnie 
powiedzieć, jakie są zamysły pruskiego rządn, 
czuje się jednak, że zbliża się chwila rozstrzy­
gnięcia, a niestety zdaje się , że duch umiarko­
wania i mądrości, któryby jeden zdołał ją  za 
żegnać, w Berlinie jnż tylko bardzo małą po­
siada władzę.*

Hamburger Naohriehten donoszą, że baron 
Zedlitz odpowiedział piśmiennie ua protestację 
barona Halbhubera, odwołując się do poleceń 
otrzymanych z Berlina i kładąc nacisk na to, że 
May jest poddanym pruskim, a zarazem dodał, 
że jeśliby zachodziła potrzeba aresztowania ja ­
kiego poddanego austrjackiego w księztwach , 
on gotów udzielić w rei m l«»»  " — : -------

^_______..„ .a u  Ufj jin: 3 ji*5rwanŁT. Prusy sa
pewne myślą o dalwych gwałtach w księzt- 
waeh. Prsyssłaby wiec dla Austrji chwila, czu 
wenift energicznie caa a-oiem prawem ^ ó łp o -  
siad-.nia w księztwach, chociażby narawć "ię 
miała na istotae starcie z Prusami. Rozstrzy 
gnięcie, czy ma w przyszłości naród niemiecki 
liczyć na Austrję, uie noże być na długo od- 
wleczonem. Austrja, które,by nb była p  fltauie 
bronienia nawet najjaśniejszych z swoich praw 
uświęconych wobne Prus, nie byłaby toż obro 
uą dla Niemiec, i owszem tylko zawadzającym 
balastem dla nawy niemieckiej na przyszłość. 
Nie miałaby już cc dawać , tylko Bama brać;
uznałaby siebie za straconą, i za taką uznałby ją  też naród.“

Co do spraw w łosk ich  donosi Gaz. Kot.s 
że na żądanie cesarza Napoleona wypracował 
ks. Metternich z p. Droninem plan zbliżenia się 
Francji i Austrji, ue wr^lędem na sprawy w ło­
skie, i że plan ten ma być w Wiednia przed­
łożony. AT. fr. Presse donosząc, że ks. Metternich 
d. 3. bm. wyjechał z  Pp.ryża do dóbr swoich 
nad Renem, zk*d sie uda do Ischl i W iednia, 
podaje zarazem wiadomość z  Florencji d. 3. b. 
m., że nsiłowznia franenzkiego rz*jdu około od­
nowienia rokowań między Włochami i Rzymem 
rozbiły s ię , i poseł francuzki, br. Malaret, od­
jeżdża na dwa miaai^ce do Paryża.

Pogłoska o spotkania się tróla z papieżem 
nie potwierdza s ię ; powszechnie sądzą, że oso­
biste zbliżenie się obydwóch władzców nastąpić
dopiero może po wyjścia wojsk francuskich z  Rzymu.

W stosunkach H iszpanii do F ran cji miała 
zajść także ważna zmiana: zjazd królowej Iza­
beli z cesarstwem francuzkicm znowu jest wąt­pliwy.

Austrja. Układy z br. Hubnerem o przy-
jęcie teki ministra handlu, miały się rozbić z
powodu różnicy w zdaniach. Z  Pesztu słychać,
że czynią już przygotowania do wybicia korona­cyjnej monety węgierskiej.

In b 8P° £zl®Wkj3 się wkrótce powro­tu ks. Napoleona. W ybory wypadły niezawodnie 
nad spodziewanie liberalnie, i  nie bardzo pr«y_ 
chyl nie dla obecnego systemu rządowego, a z

T y-)azdQ ^ a t r a  Lavalettego de Płom-
g 16 Pr*«M a d a ł cesarzoryeznńatwy

uach w2nnrtn Po c ,y na^ kr*ż? ć $ ó !e  są zupe- . pobtyce wewnętrznej, n-e Wja(jomo,
wne płonnemi. Co cesarz my6̂  wida(j gkton. 
jak  zawsze, a w ministerjum^ Qie bar.
D.°76nC1,  d?  Ilbf ralizmn- rC8ê lettego, który w złym
dzo zadowolony i  P- L̂ reg do Parvża. humorze ronA/.:i " ł»ln"*

prawdę gorżk 
płacicie nam przekleństwem, jak umiecie — hic
bądźcie pewni, żeśmy pa to przekleństwo nara­
żać się nie potrzebowali; a jezh  się narażamy, to 
nie dla naszego, ale dla waszego dobra.

Sprawa austrjacko-pruska góruje dzisiaj nad wszystkiemi innemi. M ó*!-"- -łfti* 4 ” powy*
. __________ *—-• -p ra s k a  góruje dnad wszystkiemi innemi. Mówimy o niej f

te j; tn tylko dodamy głosy dziennikarskie.
Dzienniki wiedeńskie uważają z ja zd  o m  

monarchów, któryby sprawę załagodził, p0. 
nowezo zerwany, a czego znakiem ma hyc v

Wybory do rad gminnycn we Francji nie 
Przeszły tak spokojnie, jak to utrzymują pólu- 
rzędowe dziennik* paryzkie. W  Vitrś zaszły nie- 
pokoje, ale winę ich przypisują właściwie wła­
dzom Po ogłoszeniu bowiem rezultatu wyborów 
przeciągał tłom  mężczyzn i kobiet, z merem i 

! jego adjnnkfem na czele, przy odgłosie bębnów 
ulicami miasta, wznosząc zelży we okrzyki nr? a 

[ ci w tym, k tó r zy  głosowali przeciw merowi 
godzin ie 9. opanował tlnm jedno działo i U 
lał 2 n»eg;p naprzód przed koleją ż e la »L  Z6'  
tem w kilkn mnvch dziAln}«anLJ?-. d po- aoieją żelazną z  po-
tefflV k i lk n  innych dzielnicach miasta. T a  k a ­
nonada skończyła się dopiero około godziny 2. 

11 północy. Aż do tej godziny przeciągały cią- 
! gie tłumy z doboszami uą czele po mieście,
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śpiewając dzikie pieśni i krzycząc: „Precz z 
kandydatami opozycji!“ Kilkakrotnie słyszano 
także okrzyk: „Precz z ssięźami!“ a nawet: 
„Niech żyje republika 1“ Władze nie przeszka­
dzały temu wcale.

Anglia. Parlament będzie zwołany zapewne 
aż za pół roku, ale już dzisiaj słychać o pierw­
szej interpelacji, którą ma być powitany rząd. 
Robert Clifton ma zaraz na pierwszem posie­
dzeniu zapytać Palmerstona, czy rząd myśli już 
w kadencji 1866 r. wnieść bii wielkiej i obszer­
nej zmiany bilu reformy, t. j .  rozszerzyć prawo 
wyborcze.

D. 1. b. m. przybył Abdelkader do Anglii. 
Z drutem telegrafu atlantyckiego miała zajść 
jakaś przeszkoda. Slycnać, ża izeczpospolita 
Hajti, która się właśnie wybiła na niepodle­
głość od Hiszpanii, myśli oddać się pod opiekę 
Anglii.

W Hiszpanii coraz większe zamieszanie. 
Legitymiści t. j. karliści spiskują, chociaż wódz 
ich , bawiący w Tryeście, Cabrera, miał się o- 
świadczyć za przewleczeniem i wyczekiwaniem. 
Jenerał Prim, jeden z szefów stronnictwa pro- 
gresistów,.wróciwszy do Madrytu d. 28. zm., miał 
zaraz długą konferencję z Odonnelem względem 
poboru wojskowego i zamierzonego przez par- 
tje skrajne wstrzymania się od wyborów do par­
lamentu. Prim i Madoz pragną pogodzenia się 
z rządem, inni są temu przeciwni.

Rumunia. Ko. Kaza przed wyjazdem swo­
im s&nkcjonował nowe prawo o organizacji są­
dów, prawo to otrzymało więc moc obowiązującą. 
Główne jego przepisy są następujące; 1. W y­
roki wydawane będą w imienin księcia przez 
sądy przysięgłych: wyższemi instancjami są są­
dy apelacyjne i sąd kasacyjny. 2. W każdym 
okręgu jest jeden sędzia i adjunkt jego. Wię­
ksze miasta będą podzielone w miarę lndności 
na okręgi, w każdym zaś okręgu będzie znów 
jeden sędzia i adjnnkt. Jnryzdykeja sędziego o- 
kręgowego w gminach wiejskich rozciąga się na 
zakre3 podprefektury. 3. Sądy dystryktowe po­
dzielone będą na sekcje według ważności dy­
stryktu. Każda sekeja sgłada się z prezesa, z 
dwóch sędziów i jednego zastępcy, prokuratora 
i pomocnika prokuratora. Juryzdykcja trybuna­
łu dystryktowego obejmuje eały zakres prefek­
tury. 4. Sprawy handlowe sądzone będą przez 
sądy dystryktowe, dodani jednaa będą sędziom 
dwąj sędziowie ze stanu handlowego. 5. Obecne 
sądy rpslscyjne w|Bukareszcie, Jassach, Krajo­
wej i Fokszenach będą utrzymane i zostają przy 
dotychczasowej jaryzdykcji. Każda sekcja sądu 
apelacyjnego składa się z prezesa, czterech sę­
dziów, jednego zastępcy i proknratora. Sąd a- 
pelaeyjny w Bukareszcie będzie miał trzy sek­
cje, inne sądy po dwie sekcje. Sąd kasacyjny 
zostaje w dotychczasowej organizacji. Książę 
zastrzega sobie orzeo nieodwołalność sędziów w 
późniejszym czasie.

Korespondencje Gazety frarudowąj.
W iedeń 4, lipca.

A  Stosunki polityczne Austrji do Prus,, od 
dawna zachwiane, przybierają niezaprzeczenie 
postać coraz bardziej groźniejszą. Mimo uspa­
kajających sprostowań dzienników półurzędo- 
wyeh, różne symptomata okazują, że nie tak 
prędko przyjdzie między państwami niemieckie- 
mi, które z-wojowały Danię, do porozumienia 
co do urządzenia księztw zabranych.

Polityka hr. Rechberga jan w sprawie pol­
skiej, tak i w tej byłe, dla Austrji najgorszą. 
Okaząje się teraz, jak krótko widzącym a tem 
samem jak nieudolnym był dyplomata, stojący 
u steru epraw zewnętrznych Austrji.

Nie można wprawdzie wielkiej wagi przy­
wiązywać do wynurzeń pism pruskich, bo te 
zwykle przesadzają: ale więcej zatrważać mo­
gą oznaki, w formie dotykalnej na wierzch wy­
chodzące. Świat finansowy na serjo obawia się 
starcia. Najpierwsze domy bankowe zakupują 
znaczne ilości weksli zagranicznych i monetę 
złotą, a natomiast sprzedają papiery tak pro­
centowane jak  indnstryjne, przez co te w kur­
sie się obniżają, a tamte w Stosunku do mo­
nety papierowej się podnoszą.

Powiadają, ie  krói pruski wyjechał czy 
wyjedzie z Gastein; że odstąpiono od projektu 
spotkania się w tem m.ejscu monarchów Austrji 
i Prus, a hr. Meeadorff powołany do Ischlf iwró- 
cił tej nocy do Wiednia; dalej że Austrja chce 
w y jś ć  z pozycji krytycznej, w którą ją  niefor­
tunna ręka p. Rechbergs wprowadziła, ohce swe 
prawa _ współposiadania księztw Nadeibiańskich 
odstąpić na rzecz całej Rzeszy niemieckiej, a
nareszcie że P rusy  oo do ukształtowania pro- 
wincyj zabranych, ułożyły się już z Francją, i 
że w tę kombinację wchodzić ma odstąpienie 
Danii Szlezwiku północnego, zamieszkałego przez 
ludność duńską> * pesymiści twierdzą, ja ­
kiejś części Naareńskich posiadłości na rzecz 
Francji. Nie znaczyV ” 7 zresztą wiele te po­
głoski, pojedyńczo brane, ale wzięte razem i po­
płoch ludzi bezpośrednio interesowanych (którym 
stanowisko z jednej, a interes osobisty z dru­
giej strony pozwala i nakaznjo zgłębiać stan 
rzeczy i do niego się zastosować;, zasługują na 
szczególniejszą uwagę. _ , , .

Austrji położenie jest takió, że laaa zawi- 
kłanie zewnętrzne, nawet w pierwszem stadium, 
rujnuje jej kredyt i finanse d a l e k o  więcej jak 
innego państwa, a cóż dopiero później, 6 y y 
się zanosiło na wojnę. # .

Przyczynę łatwo znaleźć: Oto jej W6W 
trzna dotychczasowa organizacja przy najmniej- 
szam wzruszeniu nie daje gwarancji t r w a ł o ­
ś c i  b y t u .  Dotychczas bowiem rządzono we 
wszystkich prowincjach podług form i ustaw, 
przez biurokrację teoretycznie skleconych. Czy 
potrzebom kraju stało Się zadość, o to się nie
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troszczono. Nadzór z góry, posłuszeństwo u do­
łu, było alfą i omegą mądrości rządzącej biuro­
kracji. Przy każdym kłopocie na zewnątrz oba­
wiają się ladzie praktyczni, czy pod wszelkie- 
mi okolicznościami stan rzeczy nienaturalny da 
się ntrzymać.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek jest intere­
sem dobrze zrozumianym państwowym, żeby 
raz już zaprowadzić taką organizację w krajach 
koronnych, żeby interes tych krajów nigdy nie 
był w sprzeczności z interesami monarchii.

Czy dzisiejsze ministerjnm zaspokoi potrze­
by Indów w Austrji zamieszkałych, czy potrafi 
pojąć donośność takiego krokn, jest wielka 
kwestja.

Dotychczas tylko słychać o chęci uproszcze­
nia mechanizmu administracyjnego. O zmianie 
z a s a d n i c z e j  systematn politycznego nic a 
nic nie słychać.

Co do mnie, (być może, że przywykłem 
czarno widzieć) mam" przekonanie, że i w 
przybliżeniu tyle swobód autonomicznych się 
nam nie dostanie, jak W ęgrom; powiadają, ze 
nawet o obsadzeniu urzędów przez samych kra 
jowców nie ma mowy.

P aryż d. 1. sierpnia.
(B) Prawie wszystkie dzienniki sprzeczne 

podają wiadomości o rokowaniach Rzymu z W io­
chami. Po ogłoszeniu przecież sprawozdania kar­
dynała Antonellego i jenerała Lamarmory, mo­
żemy z pewnością ocenić, na czem się zaha­
czały porozumienia i z jakiego powoda się roz­
biły. Ztąd też wnosimy, kto może i powinien 
ustąpić.

Trzy przez Włochy położone warunki, zo­
stały odrzucone. Włochy, których skarb wycień­
czony, chciały z powodu oszczędności, zmniej­
szyć liczbę biskupów, w okręgach, gdzie tego 
nie było potrzeby, domagały się aby biskupi 
wykonali przysięgę na obywatelskie posłuszeń­
stwo królowi i prawom. Wreszcie zastrzegał 
sobie król p o t w i e r d z e n i e  (exequatur) bi- 
sknpów, ktorychby papież mianował bez po­
przedniego porozumienia się z władzą wyko 
□awczą Włocfl.

Widoczna, że tylko na jedną rzecz Włochy 
mogą zezwolić. Skarb ich obdlużony, potrzeby 
pieniężne wielkie: przecież dla rozbrojenia Rzy­
mu, mogą przystać na ofiarę pieniężną, chociaż 
nie ma najmniejszej do tego potrzeby ; mogą ze­
zwolić na powiększenie liczby bisknpów. Ale 
czy nowo powstałe państwo, gdzie wewnątrz 
tyle sprzecznych żywiołów, tyle opinii, gdzie 
władza musi się obliczać i z życzeniami mie­
szkańców i z domaganiami się państw sąsie­
dnich, czy w takiem położeniu, można ster da 
chowienstwa powierzać kapłanom, coby się wa­
hali poprzysiądź na posłuszeństwo obywatel­
skie? Czy król może na to pozwolić, aby mu 
przysyłano nieżyczliwych narodowi sterników 
duchowieństwa? Nie!., ani król na to niep r z y ­
stanie, ani n aród  pozwoli. ----------------------  '

Skoro biskupi nie mogą się obejść bez 
wielkich pensyj, skoro ich drogo płacić potrze­
ba, nie mogą się wyłamywać od przyjęcia obo­
wiązków względom państwa co icb utrzymuje. 
Po świecku, docześnie grube pobierają pensje; 
po świecku też jak inni obywatele, powinni dać 
rękojmię, że się do praw i swobód krajowych 
zastosują. Jeden tylko pozostaje środek: albo 
dopełnić obowiązków świeckich, obywatelskich, 
albo się zrzec pensji; to jest, oddzielić kościół 
od pańsrwa i przyjąć zasadę: kościół wolny w 
państwie wolnem. Wiktor Emanuel gotów na to 
zezwolić: przeszłość, historja, to co widzimy w 
innych państwach, pozwalają nam przewidzieć, 
że bisknpi wykonają przysięgę i przyjmą pen­
sje. Pozwolił na to kościół we Francji, w Au 
strji i w innych państwach katolickich, pozwoli 
i we Włoszech.

Uznanie Włoch przez Hiszpanie, mocno się 
do tego przyłoży. Francja się usuwa od wszel­
kiego pośrednictwa, Austrja już nie chee się 
mieszać. Jeśliby przyszło do bliższych, stanow­
czych porozumień, jej ambasador ma się z Rzy­
mu na pewien czas oddalić, aby układającym 
się pozostawić najzupełniejszą swobodę. Biskupi 
kościoła galikańskiego, zapatrują się na ten spór 
z wielką troskliwością, wbrew opinii dzienników 
nltramontańskich, życzą, aby duchowieństwo wło­
skie dało wzór uczuć oby watelskich i wyłamało 
się z pod niewolniczej władzy kamarylli, co u- 
porera swojem i wstecznemi wyobrażeniami try 
umf religii oddala.

Dzienniki półurzędowe chwalą duchowień­
stwo francuzbip. Utrzymają, żc Francja i Stany 
Zjednoczone dały światu wzór tolerancji religij­
nej. We Francji mówią, protestanci, żydzi, a na­
wet mahometanie, używają jednakich praw 
przychodzą do wysokich dostojeństw, zawierają 
śluby małżeńskie z wyznawcami innych religij. 
Nie traei di' c na tem katolicyzm dobrze zrozu­
miany, oparty na ewangielii tak jak ją  pierwsi 
ojcowie kośeioła wykładali.

W zastóeowaniu dzisiejszem jest to wielka 
prawda, ale gruby to błąd historyczny, którego 
przepuścić uie możemy. Nie Francja, nie Ame­
ryka dały wzór swobody sumienia. Jest to chwa­
ła Polski. Kiedy ulice Paryża płynęły krwią 
protestantów, Polska im otwierała gościnne wro­
ta. Kiedy Francja wypędzała żydów okradzio­
nych, Polska im dała przytułek. Królowie Fran­
cji walczyli z różnowiercami, ścigali ich, rabo­
wali, nasi przysięgali że zachowąją pokój mię­
dzy nimi; uważali za zdrajcę krąju każdego, 
coby podniósł chorągiew niezgód religijnych. — 
Upadła Polska dla tego że zapomniała o zasa­
p ie , co była kardynalną podstawą jej potęgi i 
cnwaly. x  dziś kiedy tak okrutnie odpokutowa­
liśmy ną8!!0 błędy i obcych wpływy, niech przy­
najmniej to ojczyźnie naszej przyznanem zosta­
nie, co ^przeszłości stanowi jej niepożytą chlu­
bę. Francja nawet do dziś dnia nie znalazła wy­
razu, Coby mógł trafnie poszanowanie dla obcej

. z dnia 6. sitipuia 1865. 
 !-------------------------------------
wiary wyrazić, używa słowa poniżającego tole­
rancji, niekiedy wolności, nie ma w słowniku 
swoim wyrazu, coby mógł zastąpić s w o b o d ę  
sumi eni a .  — —i

Pozwólcie mi dosłownie kilka słów przetłu­
maczyć, w których dziennik pólurzędowy obja­
wia myśl cesarstwa co do przyszłości katolie- 
k ie j:

„Szczególna, z upowszechnienia tolerancji, 
katolicyzm silnie i demokratycznie urządzony 
najwięcej zyska. A przecież jego hierarchia od­
znacza się nietolerancją. Jest ona wypływem 
kilku ludzi, nierozumiejących ani mteresu ani 
ducha religii katolickiej, której raić ią się re­
prezentantami^ Ale ludzie znikają, prawda po­
zostaje. Wszystko każe się domniemywać, że 
religia katolicka znajdzie posłauuików godnych 
jej przeznaczenia, odpowiadających potrzebie 
wieku. Może jeszcze w tym wiekn jedaość za­
jaśnieje. Niezawodnie tolerancja i miłość reli­
gijna, rozleją po całej buli ziemskiej dobroczyn­
ne owoce.11

Dwie więc dziś mamy przepowiednie. Ci 
co są u steru władzy we Francji, sądeą że ka- 
maiyla ultramontańsba, nietolerancka, ruDie 
pod brzemieniem opinii i ustąpi miejsca kapła­
nom, co odpowiedzą potrzebie religii i wieku.

Przeciwnie biskupi gallikań9kiogo kościoła 
są tego przekonania, że kamaryla nie ustąpi z 
miejsca, nie rozstanie się z dochodam., tytułami 
ilicznemi przywilejami; ale gotowa ucwą przy­
brać rolę, grać wolnorayślnycb, a nawet jeźliby 
tego była potrzeba, włożyć czapkę jakubińską 
na głowę, byleby innym miejsca nie ustąpić. 
Krótki czas okaże, kto lepiej zna uHraraontań- 
ską kamarylę, czy dzisiejsi mężowie atauu czy 
bisknpi francnzcy ? .

Wiadomo wara, że pożyczka miasta Paryża 
wo 24 godzin pokrytą została. Z tego powodu 
wszystkie pisma wołają : widzicie j&k Francja 
jest bogatą, jakie zaufanie posiada cesarstwo, 
kiedy na jego skinienie kredyt dostarcza milio­
nów i miliardów. Mv gdzieindziej widzimy tryumf 
ostatniej pożyczki i mniej poetyczny przedstawi­
my wam obraz. Dwie okoliczności ułatwiają po­
życzki, sprzedaż papierów publicznych w Pary 
żn Gra i prymy z jednej strony, doświadczo­
ny kredyt i zdolności Pereirów z drugiej.

Gra; giełda francuzka stała się wyraźną 
schadzką szulerów spekulacyjnych, pomiędzy 
btórerai niekiedy w dziesiątej części dislrzedz 
można nabywców, co dla tego kupują, aby na­
byte wartości zachowali. Kupują sznl ery, nie dla 
tego aby nabyć, ale dla tego aby na nabytej 
wartości zarobić. Dla tego też wymyślono sprze­
daż papierów z terminem na dni 15, na dni 30. 
Często ten co nie ma w kasie kilkunastu tysię­
cy, kupuje za krocie.

Ten co ma krocie, knpuje im miliardy. Za 
dni piętnaście albo za miesiąc sprzedaje co ku 
pił, traci lub zarabia. To się nazywa” likwida­
cją. Ta gra jawna, uorganizowanu, ma drugi 
wydział, tajny, pokątny, za pośr^duict wem tole­
rowanych ajentów kulisowych. Tani grają mę­
żatki nienpoważaione, kasjery rózueg > oazwi 
ska. Tam tracą własne i cudza majątki. Tu 
gra codzienna zgromadza rzeczywiste i urojone 
kapitały, przedstawia widok, o jakim staroży­
tni nie mieli wyobrażenia, i podobnego nie uj­
rzysz w żadnej stolicy. Tę grę do najwyższego 
stopnia doskonałości doprowadzili Pereirowie. 
Oni najlepiej umieją znęcić kupujących daniem 
prym, kupcem pozornem, uczoną rachubą i wzo­
rową rzetelnością w dopełnieniu zobowiązań. 
Obligacje miejskie zostały rozebrano we 24 go­
dzin, nie dla tego że Francja bogata, nie dla 
tego ża cesarstwo ustalone, ale gracze dla tego 
na nie podpisywali, że Pereirowie ją  popierają, 
dla tego że na tych obligacjach ehe ;li zarobić. 
Kucharka, odźwierny, kramarz b egli na wyści­
gi nia dla tego, aby obligacje te zachować, ale 
ahy jo z zyskiem sprzedać.

W pierwszej chwili knpovjauo obligacje z 
małym zyskiem. Dziś tylu jest sprzedających, 
co i.' i mają czem ich wykupić, że można je  
naby,. za ecaę wypuszczenia, a jak naS zape­
wniają, z małą stratą.

Ale inny mamy powód do mówienia o po­
życzce miejskiej Paryża. Pożyczki są klęską 
państw, kiedy fundusz zebrany obracamy na 
wydatki stracone, jakiemi są wojna lub w sz e l­
kie bezużyteczne utwory, a są źródłem bogactwa, 
kiedy je obracamy na przedsiębiorstwa pożyte­
czne. Krzyczano na pożyczki Paryża. Posłu­
chajmy liczb statystycznych, to będzie najle­
psza odpowiedź. Przed dwunasto laty dochody 
miasta Paryża wynosiły rocznie 50 milionów. 
Dziś Paryż przynosi na rok 200 milionów. Po­
życzki po większej części obrócone zostały na 
przemysłowe przedsiębiorstwa, zapewniające 
stały przychód. Między innemi wzorowe domy 
zdrowia, kąpiele, szkoły. Miasto zostało upię­
kszone. Krocie robotników znalazło ehleb. Li­
czni artyści potrafili swój talent rozwinąć. Oto 
są owoce pożyczki, kiedy je j funduszem rozpo­
rządza patrjotyzm i światło.

Zakończę list ten małym szczegółem, który 
zapewne miły będzie czytelnikom Gazety Nar. 
Możny i zacny starzec w Szwecji, bezdzietny, 
postanowił dać dowód swojej życzliwości dla 
Polski w szczególniejszy sposób. —  „Wiek mój, 
pisał do Kurzyny, — nie pozwolił mi czynnie 
przyjść wam z pomocą na polu walki. Dziś to 
zrobię, co mogę. Przyszlijcie mi wdowę po po­
ległym Polaku z dziećmi, jakie mógł zostawić. 
Osieroconą Polkę i jej dziatki uznam za wła- 
ane dzieci, i wszystko co mam, im zostawię.11 
Trafny uczynił wybór Kurzyna. Wskazał wdo­
wę po Suzinie i jego maleńkiego synka. Rodzi­
na Kałużyńskich, z której ona pochodzi, wą­
tpiła o rzeczywistości ofiary. Ale szwedzki Po 
laków przyjaciel przysłał potrzebny fundusz na 
drogę. Wdowa po Suzinie i je j syn udali się do 
Szwecji. Było to ostatnie pośrednictwo Kurzyny 
przed jego fatalnym pojedynkiem.

______________________________________________

K r o n i k a .
— Dnia 11. bm, przed południem w tutejszym c. k. 

Uniwersytecie, odbędzie ks. W o jc ie c h  K ilarski z Iwo 
wskiej archidyecezji łacińskiej publiczną dysputę w ję ­
zyku łacińskim i polskim celem uzyskania stopnia do­
ktora św. Teologii. Jak się dowiadujemy, tezy, któ­
rych bronić będzie, są wielce zajmujące nawet dla świe­
ckich, a mianowicie: O oświacie w Polsce w wieku X.,
0 kardynale Stanisławie Hozjuszu, o arcybiskupie gnie­
źnieńskim Mikołaju Trąbie, o arcybiskupie lwowskim 
Dymitrze Sulikowskim, a oprócz tego rozprawy z pra­
wa kanonicznego i małżeńskiego, i o związku między 
kościołem & szkołę

— Pan K om ers, nowyjministei sprawiedliwości, przy- 
Dył przedwczoraj do Krakowa, zapewne, aby zabrać swą 
rodzinę do Wiednia. Po pożegnaniu się z swoimi pod­
władnymi urzędnikami, o których podniesienie bytu sta­
rać się przyobiecał, odjechał już uapowrót do Wiednia.

— A m nestja  prasow a ł Do sądów tutejszych już 
nadeszło z ministerstwa wyjaśnienie, iż ostatnią amnestją 
zniesione są i wszelkie prawne skutki, które na skaza­
nych a teraz ułaskawionych ciążyły dziennikarzach.

— Z  w ięzien ia  wypuszczono temi dniami p. K wiat­
kowskiego, słnchąpza praw, po odsiedzenia 8 miesięcznej 
kary za ndział w organizacji narodowej.

— H r. K arn ick i ostatniemi czasy poseł anstrjacki 
w Sztokholmie, przybył z Wiednia na swoje dobra w 
Galicji. Utrzymują powszechnie, że br. Karnicki ma 
być namiestnikiem w Galicji i K ukow ie. Czy to z pe­
wnością nastąpi, tegc nie wiemy, ale że cywilny gu­
bernator nastąpi, należy się spodziewać wobec nowego 
zwrotu w polityce wewnętrznej Austrji. Życzeniem P o­
laków prawie ogólnem jest, aby hrabia Gołnohowski ‘został 
napowrót namiestnikiem.

— Adres z G a licji d o  O jca  św .. Z Rzymu dono­
szą do „Czasn“, ie  Galicja przesłała papieżowi w ro­
cznicę koronacji, adres z powinszowaniem i protest 
przeciw konwencji 15. wrześaia. Na czele tego adrean 
ma stać ks. Waluszak, szambelan papiezki extra nrbem. 
„Kr. Ztg.“ potwierdza ze swej strony tę wiadomość i 
dodaje, że ks. Waluszak, który zrobił do tego inicjaty­
wę, i wielu innych podpisanych, dodało do adresn zna­
czne snmy świętopietrza Zewnętrzna strona adresn ma 
być przepysznem dzieiem uaiigraiicznem.

— Oszust. „S łow o“ donosi, ze  w Ztoczowskim po­
kazał się i cnodzi od sioła dc sioła jakiś Niemiec z ze­
garkami i sprzedaje po dowolnie wysokich cenach ta­
kowe za dobre lekkkomyślnym i nieznającym się na 
towarze. Wielu, którzy pokupowali te zegarki, przeko­
nali się wkrótce, ale już po uiewczasie, że się zawie­
dli, dla tego ostrzega przed tym oszustem.

— W B ien iow ie w powiecie W iśniowczyckim , spa­
liło się dnia 25. z. m. pomieszkanie grc. k. proboszcza 
wraz z budynkami gospodarskiemi, tudzież dom w ło ­
ściański. Ogień miał być podłożony. Szkoda wynosi o - 
koło 1000 zł. w. a

— !-W  Basznl d o ln e j, w powiecie lnbaczowskim, 
wybuchł pożar dnia 26. z, m., z przyczyny niewiadomej,
1 spaliła się stajnia dworska, podczas pożarn przez by­
dło nie zajęta. Szkoda wynosi okkoło 2000 zł.

— O bław a na w ilk i. W Wołozyńcaeh, Podłnżn i 
Kołodziejówce odbyła się obława ua wilki dnia ie . zm
i ubito 4 młode wilki. I '~l

— G im n azja  c ieszy ń sk ie . „Gwiazdka Cieszyńska* 
pisze: „Program katolickiego gimuazjnm zwraca nas*ą 
uwagę, iż po pierwszy raz pojawiła się w nim rozprawa 
po polsku napisana. Zawiera ona najprzód : W  niemie­
ckim języku przez dr. Fiszera napisaną rzecz „o zbiorach 
czeskich duchownych pieśni w księztwie Cieszyńskiem," 
do której dodaną jest w czeskim języka pieśń „K swa- 
temu Aloysiu.“ Potem następuje rozprawa polska pod 
napisem: „Krótka wiadomość o polskim rękopiśmie Or- 
Isnda szalonego w Szernikowskim księgozbiorze w mie­
ście Cieszynie się znajdującym. Podaje Jan Wondraeek.* 
Do tego dołączony jest także wyjątek z tego rękopismn: 
„Pieśń XXXIV. 47 — 72 z tomn rękopismn drugiego: 
Jazda Astolfa do księżyca." Madmieuiamy tu iż p. Won- 
dracek chociaż Czech, jest nauczycielem języka polskie­
go przy temże gimnazjum, a z zamiłowaniem i znajomo­
ścią ten przedmiot traktuje, nagradzając w ten sposób 
to, że to gimnazjom na rodzonego Polaka do nanki języ­
ka polskiego zdobyć aię nie może." W  gimnaz jum ewan- 
gielickiem było razem 240 uczniów, z tych 195Polaków, 
48 Słowian, a 58 Niemców. W  gimnazjum katolickiem z 
liozby ogólnej 319 było 109 Niemców a 210 Słowian.

— O d D niestru  donoszą, że dnia 28. lipca utopiło 
się w tej rzecze 5 osób, które się między Uścieczkiem 
a Siemiakowcami czółnem przeprawić chciały. Ich na­
zwiska : Jan Sobolewski, urzędnik pryw atny, 48 lat, 
przy którym srebrny zegarak, 22 dnkatów i 4 złr. pa­
pierkami znalezisao, Paweł Mocbnacz, 60 lat, który przy 
przewozie na Dniestrze więcej niż 30 lat służył, i trzech 
izraelitów, Szylder, Szecnner i Szubin Barbar.

— Ś p ie w a cy  z L od z i. Według wiadomości za­
mieszczonej w Szlązkiej Gazecie, jechała depntacja śpie­
waków z Łodzi do Drezna, za wyrażuem pozwoleniem 
jenerała Belegarda z wszystkiemi swemi chorągwiami 
i wszelkiemi oznakami. Wypadek tan tembardziej za­
stanowienia godny w krajn i pod rządem, który do ka­
żdego choćby najmniejszego objawu politycznego znacze­
nia, niesłychaną wagę przywiązuje, a który przez cały ciąg 
istnienia swego nie okazywał nigdy skłonności do uzna­
wania objawów gminnej, korporacyjnej lub jakiejkolwiek 
innej swobodnej woli. Podobną] tolerancji dowody, któ­
rej w tym wypadkn bynajmniej nie potępiamy, należa­
łoby okazać takie i dla wąźystkicb innych poddanyoh 
rządn moskiewskiego.

— Józef Chociszewski, d s « nieJ wydawca „Przyjaciela 
Lndu“ w Chełmie, ogłasza te az przedpłatę na „Przyja­
ciela polskich dzieci", czyi* Zbiór różnyob pożytecznych 
wiadomości, powiastek, wierszyków, zagadek i t. d. W 
trzech częśoiach z 120 rycinami. Główną i przewodnią 
myślą powyższego dziełka ms być nanka, tj. rozszerze­
nie jak nBjwięcej pożytecznych między młodzieżą wiado­
mości, ale nanka ta ma być podana w lekkiej, przystę­
pnej i zrozumiałej dla dzieoi formie, gdyż jak dla niemo­
wląt, karmiących się mlekiem, silne pokarmy byłyby 
nietylko szkodliwe, ale i zabijające, tak i pod duchowym 
względem potrzeba dla ducha dzieci odpowiednioh po­
karmów umysłowych. Mylą się grabo ci, którzy w książ­
kach dla dzieci pragną je  tylko bawić, ale niemniej i ci 
błądzą, którzy naukowe przedmioty podają w oschłej, 
niezrozumiałej i zatrudnej do pojęcia dzieci formie.



GAZETA NARODOWA * dnia 6 'sierpnia 1865.

 „  p.agnie wjuawca zwrócić umysł
azieci da rzeczy  swojskie, rodzime, ztąd mianowicie bę- 
“ 9 w nP.zyjacielu polskich dzieci” opisy zwierząt, roślin 
• kopalin krajowych, potem krótkie opowiadania z dzie- 
J w narodowych, opisy kraju i t. d. Jednakże i ztgra- 
niOzn0 rzeczy, a mianowicie z historji naturalnej, będą 
uwzględnione, gdyż nietylko swoje', ale i obce sprawy 
znać trzeba.

Cena jest bardzo przystępuj, w drodze przedpłaty 
osztuje tylko 15 Lgr. (75 ct.wa.); po wydrukowaniu pod- 

niesie się na 25 sgr. — Książka ta może być przystępną 
także dlŁ iUda.

*  L itw y  ot.z] ui»u . w Królewcu wiadomość, że 
Kowno i Mińsk stoję w płomieniach.

~~ D o h istorji ju b ile u szu  w ied eń sk iego  uniw er­
sytetu. Wiedeńskie dzienniki dziwią się bardzo, dla­
czego uniweisytei węgierski w Peszcie nie przysłania­

nej deputacji. • Przy tej sposobności oceniają rektora 
1 Reńskiego uniwersytetu prof. Hyrtla jako wielkiego, 
głębokiego i .iłynnnego uczonego, jako chlubę wiedeń- 
^  Ws«ch n icy  iozdob? umiejętności, jednak nie przy- 
^ająm n jako rektorowi, profesorowi, a nawet jako pry- 
-7n^Dej 0s°bie żadnego wpływu na rozwój życia pra- 
le z tycznego. Kadzą Węgrom i przyznają im wie­
sza .^CZeD“a na P°łn uolitycznem i naukowem; podno- 

1 Okoliczność, że umiejętności nie mają nic do 
-‘ 1" ’’ ia Z polityką dniową; umiejętności nie* są by­

najmniej niezamienną własnością narodów albo kiajów- 
6?  One przeciwnie wspólncm dobrem wszystkich 1 i ja ­
ko prawda , do atórej wrota otwierają przystępne dla 
wszystkich., którzy «ię z całą powagą o nią ub.egają. 
Praktyczne wymagania czasu tworzą z materjalnych p o ­
trzeb narodów węzeł, który ich coraz ściślej łączy. W y­
soko nau tem unosi Bię duch pojednania, który swoje u- 
prawnienie do łagodneg.,, wszystko jednająoego postę 
powania czerpie z motywów najszlachetniejszych, i boz- 
przestannie i niezmordowanie do swych celów zmierza. 
Duoh ten wsknzuje drogi rozwoju i postępu narodów 
przez samą tylko nmiejętność

Wszystko to piękną i wzniosłą prawdą, o której 
W ęgrzy zarówno z dziennikami niemieckiemi dobrze 
wiedzą, ale pomimo to nie posłali deputacji. Zaproszenie 
uniwersytetu wiedeńskiego ma bowiem zawierać miej­
sca, które jaao ograniczenie samodzielnego chai aktem 
peszteńskiego uniwersytetu mogły być i były wytłu­
maczone; zawierało ono nadto pewne wskazówki o po­
litycznym BtOounku Węgier do całej monarchii, czemu 
uniwersytet peszteński przez nieobecność swoją w zro­
zumiały sposób chciał swej sankcji odmówić. Nieobe­
cnych Węgrów zastąpiła po części muzyka węgierska, 
która na wołanie „daa deutsche Yaterland” «.agrała od 
acha marsz Rakoczego. ^

— K oresp on d en c ja  od  red ak cji. Panu Majewskie­
mu w Załoścach. Ustawa prasowa nakazuje jedynie obo­
wiązkowe sprostowanie faktów, które prywatnej osoby 
d {o ty c z ą . P odla ł tego racz pan swe sprostowanie spi­
sać, a wszystkie dotyczące pana fakta opuścić Takie 
sprostowauie redakcja zamieści.

JłJl 1*1 Li qk .

Ostatnie wiidoauści.
Cesarz wrócił już z Iscbl. Nastąpią ważne 

narady, a OM . Post domyśla się, że hr. Blome

Hf. 1 el

G o s p o d a r s t w o ,  p r ^ l P T 8^ 

I t a d e ili»! 1.

O r o z w o ju  sp ó łk i p o lsk o -lra n cu z-
k ie j w P a ry żu 'pod przewodnictwem techoj-
cznen: inżyniera Tharaud zawiązanej d 
wydobywania i przen bn nafty 1 trakcji, 
a w Której pięciu Poltków udział wzięło 
n'e man pjgze „Czas” dotąd bliższych 
doniepień t a i  t?, jakieśmy podali, słyszy­
my tylko, że pierwszym punktem oparcia, 
pierwszem polem działania tej spółki na 

J  Stryjskiem nieznanej nam nazwy 
• c* niegdyś M orsztynów: teraz do­

wiadujemy gjg  ̂ jnna gpdłką francuzka 
g - ® , sPloatować naftę w Sanockiem .w  

o 3 mile od Baligrodu, maję- 
Rr ®cia Sułkowskiego, ordynata na
SDrawd*u. w - ] oznańskiem. Oby się nie 
ks. ordyuat wle.B̂  upowszechniona, jakoby 
majętność Francnzom W CdCial sprzedf,Ć t? 

Inżynier ffancuzki

otrzyma od hr. Meusdorffu nowe instrukcje ao 
dalszego prowadzenia układów. Zjazd w Ga- 
stein obu monarchów nie nastąpi wprawdzie, 
jednak układy nie zerwane wcale. Temi słowa­
mi określa Ostd. Post oDecne położenie, a jak ­
kolwiek to więcej jest uspakajającej, niżli się 
wczoraj zdawało, zostaje przecież pomimo to 
niemniej groźnem.

Jeżeli istotnie prawdą jest, iż po odbytej 
wielkiej naradzie ministrów pod przewodnictwem 
cesarza, i powziętych tam uchwałach hr. BIoo- 
me ma znowu być wysłany dc Gastein po raz 
drugi, wtedy możnaby się domniemywać, iż uda 
się tam z ni t im  a tu m  a a st r j a c k i em. Gło 
sy dzienników wiedąńskich. mających z obecne- 
mi minibtrami oa dawna związki, coś podobne­
go wskazują. Debatte zamieszcza na czele arty­
kuł : V o i  d e r E n t 8 c h e i d u n g ,  w którym 
wypowiada, iż Austrja znajduje się w przede­
dniu rozstrzygnięcia stanowczego. Albo Prusy 
ustąpią, albo pizyjdzie do wojny Debatte do­
wodzą, iż Austrja nie życzy sobie wojny, pra­
gnie przeciwnie pokoju. Ale gdyby, Bożt ucho­
waj, Prusy pozostawiły orężowi rozstrzygnięcie, 
to Austrja śmiało podejmie bój. Rachuba Pras 
na rozstrój wewnętrzny Austrji jest mylną. 
Ludy austrjackie, Niemcy, pójdą z zapałem w 
bój, bo widzą, iż tu idzie o Rzeszę niemiecką. 
„Polacy, jesteśmy tego pewni, w boju tym roz­
winą te świetną odwagę i bohaterską wale­
czność, która zdobi ich naród nieśmiertelną sła­
wą — I Węgrzy, przejednani teraz wystąpią 
z nawnym entuzjazmem i pomogą Niemcem do 
zj. dnoczenia się. Te trzy narody, niemiecki, pol­
ski* yęgjjrski przytacza Debatte jako główną 
nndzieję Austrji, pomyślnej z Piusami rozprawy 
wojennej.

do WjedtftT S8S*£* ^ eust miał przybyć wczoraj

Większa część dzienników wiedeńskich, na­
wę; centralistycznych strasznie nabiera z góry 
p. benmerlinga za jego wystąpienie toastowe 
przy bankieciejubileuszowym Jjdm, okoliczność 
służy im głównie za powód do nader ostrych i 
wcale słusznych zarzutów. Uniwersytety maja 
zwyczaj, przy uroczystych obchodach własnych 
mianować "ohrorów honorowych. Wszechnica 
wiedeńska ułożyła 'także listę osób, którym z 
powodu jubileuszu miały być podoreczane dy­
plomy na doktorów honorowych; każdy wv 
dział przedstawił swoich. Listę tę wszakże mu 
sinno podać do sankcji najwyższej — droga 
ministerstwa stanu, i tam to wykreślono kilka 
nazwisk, głośnych z charakteru. Lista wydziału 
teologicznego i filozoficznego pozostała nie tknię­
ta, lecz z listy wydziału lekarskiego wymaz«ł 
p. Schmerliug Virchowa, a z listy wydziału 
prawniczego Gneista i Waldecka. Wszyscy ci 
trz«j znakomici ludzie należą do gronr przy- 
wódzców opozycji liberalnej w Izbie pruskiej, i 
są przeto solą w oku wszystkim biurokratom 
i absolutystom Cały program jubileuszu nosi 
cochę nawskróś policyjną ministerstwa Schmer-
li~ o a : 11=1 I ten ezłow iea . za w a ży ł się  w y stą p ić  
z toastem  na cz e ś ć  u n iw ersy tetów  n iem ieck ie !], 
p rzy p isu ją c  im  p o tę g ę  w sk rzeszen ia  parlam entn  
n iem ieck ieg o , c z e g o  dw uk rotn e  p ró b y  —  d z iw n ym

zrząazemem losu zawsze za ministerstwa Schnie*- 
linga, niedokazały. P. Schmerling skończywszy tak 
smutnie z ministerstwem, chcicł się rehabilitować 
w opinii feierwerkiem z r. 1848. Rozognione gło­
wy biesiadników dały mu oklaski, ale azienai- 
batoiwo, biorąc rzecz ua trzeźwo — gromi 
Schmerliuga w puch. Prisse powiada : „Że uni 
wersytety niemieckie wskrzeszą parlament frank­
furcki, nadzieja ta nie omyli wtenczas tylko, je ­
żeli nasze wszechnice pozostaną wolne od takich 
mężów stanu jak p. Senmerling, Za jego to 
nr^yczy^ą jubileusz wiedeński odbył się bez 
mudentow, bez wszechnicy, z  cenzurą polity­
czną i nakształt obchodu kościelnego."

Nierównie gwałtowniej uderz:: Debatte na 
Sehmerliug‘!- Wyrzuct mu, iż ni« postąpił kon­
stytucyjnie i nie odroowił przyjęcia posady naj­
wyższego sędziego, jakto czynili najwyżsi sędzio­
wie węgierscy, gdy ich przekonania nie zgad za- 
ły się z przekonaniami .ząan. Sam głosił od r. 
1863 że sądy muszą bye jednego ducha z rzą- 
d e n ’ a teras nic usłuchał tej zasaay Przeci­
wnie zimUst usunąć się przynajmniej od wszel­
kiej ’ politycznej czynności; on Korzysta z spo­
sobność pierwszej, i występuje jako polityczny 
agitator wbrew dawniejszym swym zapatrywa­
niom. Najprzeciwniejszy był przed 2 laty wyja­
zdowi cesarza do Frankfartu, a teraz sławi je ­
go wyjazd ówczesny. W imieniu noweg , rządu 
/ann^iada reorganizację Niemiec, parlament 
niemiecki, * Ł le l  p reed t, m yS!,,gdyl
wyRonanii jfcj rozbijało ustawę lutową. Swą we­
wnętrzną polityką ube-władnił Austrje, a teraz 
wskazuje nowemu rządowi drogę, któi-ą aby 
nóiść trzeba obalić sohmerhngowski kreacje. 
Widać z tej gwałtownej wycieczki, iż nowe mi- 
nistersrwo nadzwyczajnie za złe wzięło panu 
Seh-iei lingowi jego wystąpienie.

We Francji minister spraw wewnętrznych 
Drzesłał cesarzowi szczegółowe sprawozdane 
o wyborach gmmnych z wykazem, iż wypadły 
one przeciętnie w duchu liberalnym, lecz me 
anti Napoleońskim.

Cesarz Napoleon zaprosił własnoręcznym 
listem króla portugalskiego do Chalons.

Z Paryża donosimy podług dziennika Pays 
że radzie stanu przedłożono projekt układu, ja ­
ki s!e ma zawrzeć między rządjm francuskim 
a towarzystwem, chcącem poprowadzić zautlau- 
tyeki telegraf w celu połąuzema Europy z Ame­
ryką. Francja więc zamyśla i w tym względzie 
z Aaęlią rywalizować. -

Hr. Goltz wrócił do Paryża. Stan Hiszpa­
nii coraz więcej niepokojący; mówią o liście 
królowej do cesarza, w którym go o radę upra­
sza. Listy z Madrytu zdradzają obawę przed 
zbytnim wpływem partji Espartero, która upa­
dek dyuastji i przeprowadzenie zamiarów ibe­
ryjskich przygotowuje.

Z Florencji donosi depesza bez wymieuie 
ni.a źródła, że usiłowania Francji do zawiąza­
n ia  zn ow u  n k ia a ó w  m .ęu zy R zym em  a  W io e n a - 
Uii sp e łz ły  na n iczem . P otw ierd zen ia  te j b ez i- 
m iennej w iad om ości trzeba  je s z e z o  o c z e k iw a ć ; 
b o  p ozorn ie  stara ła  się  F r a n c ja  d o tą d  w sze lk ie - I

go "wmtę3zania się bezpośredniego w tę spraw^ 
tuikać. Zresztą zgndzają się doniesienia w tem, 
ze jak się spodziewano, rząd włoski nie myśli 
więcej o zrwią^an.n nowych rokowsń z Rzy­
mem, dopóki się nowe Izby nie zbiorą. Dzien­
nik Dirłtto skonfiskowano za artykuł, w ktoiym 
dalsze prowadzenie układów z Rzymem przed­
stawia jako sprzeciwiające się ustawom za-
stadniczy «■

O nowych nieporozumieniach H »zpapn z 
Son Domingo, którą Hiszpania miała opuścio, a 
edzio do nowych utarczek przyszło, donosi /M  
n!, m stennio • Wypadek wielkiej doniosłości

Po a^oócz6lii,1
i tralnym komendantem woj ^

łano Izbę ^  J  f  „ 8od 20 lat osia-
Henaeken, wiceprezyaem wvanH
dły tamże Arglik zrob,^.wm£! w b  ten wzdęto 
rządom angielskim poddała. Wmos 
pod rozwagę, i komisja, \ twech ^łonkóvv zło 
żona, otrzymała polecenie, aby o tem s . g 
we dała sprawozdanie. . . . .  •

Sądzimy wprawdzie, że rząd aDgims 
umaczał w tej sprawie ręki, i że nie .
panować Kraju rzcezypospolitej S. Dominskiej, 
która właśnie Hiszpanio opuścili, jednak nie 
możemy nie zwrócić uwagi na to, że p. Hooo, 
jenerałny konzul angielski, który niegdyś tak 
głośną rolę na S. Domingo odgrywał i za przy­
łączeniem tej wyspy do Auglji przemawiał, te­
raz właśnie jest powołany do zajęcia swego da­
wnego ctauowiska.

Tyle donosi Patrie nowe zaś środki ostro­
żności i przygotowanie wojenne zc strony HiszpaDji 
przeciw wyspie, dsłyby się więc tą okoliczno­
ścią Wyjaśnić; że w zrzeczeniu sie ze strony 
Hiszpanii na rzecz ludu w S. Domingo, poło­
żono wyraźnie waruueK, aby się ten pod żadne 
obee panowanie nie poddawał.

Z Meksyku Junoszą d. 5. bm .: Jnarez, któ­
rego pełnomocnictwo prezydenckie upływa w 
listopaazie, chc>ał listami do dawnejszyck człon­
ków kongresu zebrać nową konwencję w Chi- 
huahua celem przydłużeaia mandatu swego na 
dalsze dwa I«t£, lecz to nie powiodło mę mu 
wcale, piszą dziennik, mu przeemne.

Dziennik Poznański donos., żb król pruski 
zamienił ks. Romanowi Czartoryskiemu karę wię­
zienia forteezaego z jednego roku na sześć 
tvgodni i książę juz J. 20. bm. ma opuścić twier­
dzę Ehrenbreitstein. Jestto pierwszy wyłom, u- 
czyniony w karach za udział w powstania pol- 
bkiem piddanirch memiskiewskiob

Z K mgresówki podajs Posener Zcg. ważną 
wiadomość, że po skończeniu manewrów poó 
Warszawą, gwardje moskiewskie nie wróeą do 
carstwa, ale pozostaną nadal w Kongresówce, a 
nadto załoga w Kongresówce ma być wzmo­
cnioną a na granicy większe masy wojsk zgro­
madzonemu Tego roku już nie będzie rozsze­
rzana cytadela warszawska, ale za to warownie. 
Modlina będą wzmocniono.

na wszystkie kraje produkcyjne. W  Cze­
chach ” poczgtka* rszędzie wybujała rośli­
na, potem doskwierające upały umniejszyły 
znacznie nadzieję zbiorów, szczególnie w 
wyższych położeniach, które miały mniej 
wilgotnej ziemi, natomiabt w niższych po­
łożeniach, w któr obfitują chmielniki cze­
skie, roślina w ygada pięknie i świeżo. 
Deszcze przechodzące ostatniemi dniami 
wywarły wszędzie dobry skutek i dla tego 
Czechy spodziewają w przecięciu zbioru 
połowicznego. Szczegółowo charakteryzując 
pojcdyńcze miejsca produkcyjne, matuy w 
Zateczu i okolicy chmiel tegoroczny dosko­
nałej jakości, lecz co do ilości przyniesie 
zbiór tylko połowę kresce-,eji; , runatnego 
Austea spodziewają się cokolwiek obficiej, 
podobnież koło Litomierzyc. W Dauba stoi 
chmiel najlepiej i tam będzie dwie trzecie 
części regularnego zbioru.

Smutniej opiewają doniesienia z Bawa- 
rji, Badenu, Wirtembergu i z Polski, gdzie 
można przyjąć zaledwo słabą po'owę zbio­
ru. W Wirtembergu zakupiono już właśnie 
kilka bel chmielu wczesnego po 130 — 150 
złr. za cetnar.

We Fraucji, mianowicie w Alzacji i L o ­
taryngii pogo:ożyły się widoki, i może przy­
niosą słabą jedną trzecią część regularnego 
zbioru.

Anglia, która z początku zapowiadała
sobie zbiór jeszcze nigdy nie widziany, re­
dukuje teraz swoje oszacowania na średni 
zb iói.

Sumując powyższe rezultaty zbiorów 
(które pod wi*ywem pogody najbliższych 
i  l dni mogą się jeszcze zmienić), zważmy
Że ZS  - ' — ------
poprs

em umieietnei I - ■
odtąd pracy być p o w in n y  dobić się tefeo w a“ gielskich

Parvża,'H^''V.,‘ 1“uVUZK, k°sztem spółki z 
m»dybu&adc°twf S 2 n  ZeBł3a/ '  un0Bit Si?

Zdaje n^m sie żp 9 ?  y tamtej szfcj* 
kcieśw ndczym yprZy s ł^ zmi?nN. . " ‘ J "1 &- 
mi tamte okolicy. 55 wlasciclelowi zie-

naft^p^ITharaud,°po0™bart.b-adacz żródlisk 1 
górza karpackiego ^lanie® ^ 0 P f f '  ‘
galicyjska dotąd w odosobnionej, ‘
łym pasie granicznym odW eeipr „ « ,  14 . .
nyeh sztolniach odkrywana mj< j Cj H-rzuco'  1 i e  zapasy roku ostatniego i wszystkich Jai
wdnnodobnie w jednym olbrzymi*!. I L PS*' Poprzednich są wyczerpane, że z ustaniem

kryzys bawełnianej pudniosła lig sonsameja 
-ie s a tpcn ? ‘^ a w angielskich i innych dystryktacn
Szczęśliwy ohr!?°Z*yoh- ze zbiÓ  ̂ i « czmienia b^ ,Z1-!s “ wy obfity, że pomnażają się brow ar/ osobliwie

wdopodobnie 
rów zbiorniku

jednym olbrzymich 
i że zadaniem rozmia-

podziemnego olejnego iziora. 
komu się to najprzód uda.

'  P ro ie k t żn iw iarko kosiark i pomysłu
pana Wiadyjława Gntowskmgo, a właści­
wie jego u r z e c z y w i s t n i e n i a ,  zos ał odrj-
Czjny Z  przyszłego V sinego ,ęom>;
dzeaia członków towarzystwa gospoa r
skiego we Lwowie.

W D ebreczy n ie  na W ę /r.ze.cb t a** w^-na- 
no temi dniami próbę ze żniwiarką y 
lazkn Wnnjł. z Londynu i  drugą giwiaifką

U 1 “  tej

na północy, a możemy z dość ścisłą utrzy- 
.Pewnośeią, że ceny podniosą się 

żkioh hardzo wysoko, osoDi v.ie cię-
roki. ’  *nntów, których brak będzie tego

Lazku Wooda
pomyała Kaehelmanna z Pecztu. 
węgierskie zdają obszernie sprawę z 
próby. Komisja agronomiczna orzekła, ze 
maszyna Kaehelmanna co do lekkości, ła­
twości obsługi, dobrego ciecia i taniości ma 
wyższość nad angielską. ‘

W liandlu księgarskim  można dostać 
Jfziełko p. n. „Nachschlag»buch ni d Waa-
i l “ ! e?ister zu dem seit d( m ersten Jul*

godmowe^ r  8ierPnia. (Sprawozdacie ty -  
handlu r tS £ S ety Lw°wskiej‘ ) Sytuacja 
była taka sama -w ty ? odnia .ubief,ły“  
zboża wsztd» n’ i  1 w . poprzednim. Leny 
ożywienie „  0rIl a,cz.ynają spadać, a pewne 
się cen w niektóra ‘o * małe P  ćn.esienię 
tylko z powodów mW; okolicaeh poehodi-- 
przy sprzi jająeej n j? nr|li " Wyoh' Zbi6r y “ 
zinaeb galicyjskich D0 ^ i ° sta.ł Już .w. n1'  
kończony, a choi 
tów tu i ówdzio

chociaż Pi>akWi£ i 8?°-j częśei u J właściciele grun-

sca, we wszystkich jednak kołach kompe- 
tentnycb zgadzaią się, że po żniwach na­
staną pomy .miejsze stosunki. P szen icę  w 
ty.godpiu ubiegłym skupywano tylko na po- 
trjcbę miejscową do miynów parowych i 
wodnych, i najlepsze gatunki płacono po 5 
zł. 60 c. J ęczm ień  140fntw. wagi da. -auo 
p  ̂ 3.50—3.60, ? 'e przy zupełnym braku 
cięższych gatunków tdga artykułu, popytu 
nie ma wcale. Z y to  16 ' funtów wagi pła­
cono po 3.80 i żywo rozbierano z targu. 
Spodziewać się należy, że spekulanci będą 
mieszać żyto prze-szłoroczne z tegorocznem 
dla poprawienia pierwszego, dla tego zwra­
ca się na to uwagę kup-*iąc-ych. Ceny 
w sa, który tak w nizinach jak i w g,órskich (?)
okolicaen zapowiada najlepsze ?b io -" , za­
pewne w 2 najbliższych mi^ią,.,, ,h 8paaŁ« 
najwięcej. Gaturja 100 funtów W3gi piae0 
no po 3 zł. Iżfflize tan>ej. W yw óz nasie­
nia rzep a k o  P lnn  był najznaczniejszy. 
Praez rogatki lwowskie w tygodniu ubie­
głym miano przewieźć przez rogatki L w o­
wa 4930 ctr. tego artykułu, i „  szystko to 
było po większej częśi i przeznaczone do 
Prus. Transporta to "arów ln ianych , w e ł ­
n ianych i m annfaktow zaezyn»i| 3ję po-
większać, co ztąd pochodzi, że kupcy pod 
jesień to jest w czasie gdy producenci p0. 
siadają gotow iznę, robią większe zakupna. 
Do Lwowa nadeszło w lygodoiu ubiegłym 
377 cetnarów. Wywóz kos do Moskwy uie 
ożyw.a się wcale. Znaczniejszy dowóz po 
stłumieniu powstania w królestwie Polskiem 
zatamował dalszy oabyt, i zapewne 
wstizymało dalszy dowóz. Dowóz wynosił 
w tygodni uoiegłym 490 cetn rów. Nade­
szły tu 3 miększe partje rozebranych po­
wozów neutk-zańskicL i bryczek, wywóz 
ekwipażów wiedeńskich r 'zerwał się teraz, 
ponieważ fabryki wiedeńskie wysełaią swo  n .,nai*in rtn .Ta* :  ^

owsa ‘25 —28, grochu fo- -56" sgr, (1 sgr.
5 kr. srebrem), za 150 funtów rzepaku zi­
mowego 218—266 sgr.

Handel wełną na targowicy wrocław­
skiej w drugiej połowie zm. był mniej oży ­
wiony. auiżeli w pierwszej, Z rąk do rąk 
przeszło ogółem około 1200 ce.naiów po 
najw.ększej częśc- wełny szlązkiej, poznań­
skiej, węgierskiej polskiej moskiewskiej 
pojcenach niezmienionych. Kupowali głó 
wnie znowu miejscowi fabrykanci tudzież 
przędzarze. Szlązką wełnę jugujęcą zakupił 
jeden handlarz, do Hamburgu i na rachunek 
francuzki. W całym miesiąca zeszłym aby- 
ło z tujejszych magazynów• 31.00 cetnarów.

Część urzędo
— Dziennik ustaw rządowych ogłasza u- 

stawę 7, C 10. lipca w zg lęd em  w y ją tk ó w  
od og ó ln y ch  p rze p isó w  o op ła tu cli są - 
d o w y c li. od  d ok u m en tów  pism  i czyn n o  - 
śc i u rzęd ow y ch , za k ładom  k re d y to w y m  
p rzyzn a ć się m a ją cy ch . Pięć arłykulów 
tejże ustaw-’ opiew a;

Art. I. Zakładom kredytowym założo­
nym według praw istniejących, nazdzorowi 
włads państwa lub urzędów krajowych pod­
legają. y m , ze względu na użyteczność i 
rozległość ich ooe/acyj lub według okoli­
czności , mogą być ze strony rz }du przy­
znane ułatwienia, w następujących artyku­
łach wymienioue:

Art. 8. Może im być przyzuana w ol­
ność od opłat przy dokumentach, które na­
kłady stronom Ino strony zagładom wyda­
wać muszą tylko w celu zaprowadzonej 
manipulacji, krom włiśeiwyeb doknmentoi

stał, w takim raziS należytość Hrzypadająca 
od rych aLoyj, na które nastąpiła większa 
wkładka niż wpłata żądań*,, opłacana być 
ma najdalej' w 14stu dniach po terminie do 
wpłaty naznaczonym;

c) ażeby stsmpel od kuponów przy ter­
minie tychże bezpośrednie opłacać sie ma­
jący. w razie jeżeli akcje lub obligaćje a - 
dz ałowe w ogóle lub w części wystaw', ne 
są na sumę poniżej 500 złr. w ten sposób 
obliczony był, jak gdyby ogólna suma tych ­
że akcyj lub obMgaeyj udziałowych pouiżej 
500 z>r. na frakcję po 500 _złt\ rozłożona 
była. 1

Art 5, Prawo obecne ustaje $  d. osta­
tnim grudnia 1806 r.

w księztwaoh NaddurajsKich. Drzewa masz-  i*h u h
towego i do wyrębów wysłauo ztal w ty
— J a .  i • 1 _____  / \ l r  a I /T  O  f l A A  IT T __

rzadkie, miało za tc o Ilezy T I ’w zboŹ0n byl-° 
towna ulewa w dnia 3. , ^  tw IiłJ i' ,w®3 
ee między Sądową Wisznia, a okoli- 

la ^ S H te r  z u uem seit aem ersten Juli Rie bardzo zbawienna , i
p  65 giltigen oesterreichisch jn Zolltarif.” ; 04a ,n i buraków cukrów,, *3 roślin pŁ ; . zyfia się każdemu kupcowi, mającemu z ! stewnyeh 1 buraków .cukrowych, w  u,%e .

^ n ic ą  i komorą do czynienia. w  hwodzie tarnowskime^ ‘ero' 1 wa', ,  żna. W obwodzie tarnowsKim rozpoczął sie
lach o 8tanłe chm ielu  w rozmaitych kra- znowu dowóz ryta 1 pszenicy koleją żelazną,
da hio*tlusi sDebatte” : Przeważającą pogo- i wóz z Galicji zachodniej od tak dawna
anrha J CeS° >ata i nieustanne upały i po- uśpiony przybiera dawne rozmiary. , Ga.

wywarły prawie jednakowy wpływ ‘ iicji wschodniej wywóz wcale me ma miej-

goónfc uoiegłjm  około 3.000 cetnr. Wy­
wóz galicyjskiego bydła -/.eżQeo.0 j opaso­
wego do Anglii ustai zuPelKii8ł Lipni- 
ka i Florisdorf wysłaao 1300 wołów.

W ie d e ń , 4. sierpnia. (Potuż j 3oda.) 
Wyrób potażu jest teraz o wiele mniejszy 
aniżeli przedtem, nie _ ma wp,zakże braku 
żrdnego, gdyż i dbyt nie zostaje w najmniej- 
szyr  stosunku z produkcją. Blj h 1 mal 
używające przewazn- potażu, maia ma, u do 
czi nienia wielkie biorą d „ bielenia nłócien 
sody. W tym samym stosunku mała jest 
t ikżę potrzeba potażn w hutach 8“ klannvch 
-boeiaź mają wiele roboty. Użytek „ody 
wypada rzeczywiście taniej i i „ pnh® “ i  
piękniej?'' lecz mniej t r w a i /  PX p  sod l 
wzmigs się coraz więcej, lecz najwięksi 
konsumenci biorą ją wpr08t z fahryk a 
handel pośredni jest meznaetny. Potaż ilir- 
ski 16-17 , węgierski oiały w grud^ach 15 
- 1 6 ,  błękitny popiół domow; 11 -
12. soda krajowa 7o » J gradusowa 7„7f; o <>5
angielska 8—8.50 za cetnar,

W ro c ła w  sierpnia. (Ceny z urzBdu 
notowane.) Za a*6*®1 g> ncy pu,skiCL' 
pszenicy ,we^ .  g,R .ka Zl-n  56— 
67, żółtej 56—64) żyta 46—50, żyta 31—36

doknmrntów przed ich zapnie ir.eniem lub 
zmianą, złożone być mu administracji fi­
nansowej do przejrzenia i przyznania im wła­
ściwego przymiotu.

Art. 3. Zakładom kredytowym ziemskim, 
bankom hypotecznym i zakładam raajacym 
prawo do przedaży i nabycia dóbr nierucho­
mych, możebye przyznaan wolność od opłaty 
stempla od wydawanycu listów zastawnych 
lub innych mdzież od kuponów, w miarę 
jak dokument* te pokryte są wierzytelno­
ściami hipotecznemi, według sfatntów na- 
bytemi, opłacać zaś mają należytości od 
kwitów na kapitał i procenta, które od dłu­
żników hipotecznych odbierają.

Art. 4 Zasiadom w artykule lszym wy 
mienionym, będącym spółkami akcyjnemi lub 
komandytowemi na akcje, mogą b; ć ;esz- 
Lze przyruane uastępująee ułatwienia ;

a) Jeżeli wystawiają akcje imienne, aże­
by przypadające należytość bez względu na 
długość kontraktu spółki według SKali 2iej 
noboirana była.

b) ażeby należytość od akcji częściowo 
w niarę żądanych wpłat i w ter minie ■‘ych- 
że wpłat każdej z osobna akcyj u o płaciły, 
natomiast wolno im w y s t a w i a ć  bez stę ­
pia dowody na c z ę ś c i o w e  wpłaty I •

Jeżeli jedna tylko wptat^a ' ® 
dana, lecz większy wkład doz o y

P rzy je ch a li d o  L w o w a  dnia 4 . s ie r ­
pnia, Fp. Cosi,“ 8ceon Jerj./ i  Mołdawii, 
Saetzp Aleks, z Grecji. Szeli-ki Kazim. z 
Chodaezkow? Wolański W UJ. z Rrepiniec, 
Potocki Mieczysl. z Kociubińczyk Sieliski 
Aleks, z Nowosiółek kostak., Serwatowski 
yUojc. z Rajtarowie, Wolański Frauc. z R ze . 
piniec, Katyński Stan. z Grodowic.

W y je c h a li se L w o w a  dnia 4 s jPr 
pnia. Po. Hr. Krasicki Edmund do Liska" 
Kipióski Miecz, do Moskwy, R o d a k o w sk i  
Jan do Koriczak. Ssymonowicz Jakóh rtń 
Gzerniowiec, ZabklsM  Ign. do Łosiu™wa 
Zbyszewsk< Jan do Baska. ni wa,

T e le g ra fo w a n y  k n rs w ied eń sk i, W. A,
z dnia 5. sierpnia.

Oblig. długu pańt. 5 7 , za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5%  za 100 gl. m. k
L ,o^ z r. 1860 ...........................   •
fl-kcje banku naród, za 1O00 gi. •
Akcje Towarzystwa kred- na 200 gi- 
Londyu 10 funt. szterlingów . •
Dukaty cesarskie sztuka . • •
Srebro za 100 złr. w. a...................

zir.ct.
68 80 
73 90 
88 65 

783 00 
174 OO 
110 60 

5-25 
108 25

N adesłane Upały niezmierne połą­
czone tu i ówdzie z zmianami tem-
neraturv Drzvni«sły ram znowu stras/.nego

Hynh ’ ror niaracn pojawiają Bie choroby 
pomiędzy bj diem domowem. których prze­
ważna liczba ma zatr^ażajacą cechę i na­
raża inyeniarz ziemianina, Zwraismy prze­
to uwaeę p^nów gospodarzy, aby nioiego 
n;e ^Snfenbywali, coby mozł ) położyć tamę 
złemu i aby się zaopatr-yli w stósowne 

Jai prezerwatywne. Oparci na autenty­
czn ych  sprawozdaniach, pojawiających się 
od lat w ielu, możemy j:.ko prezerwatywę 
taką zalecić proszek Korneuburgski dla 
bydła. Gdzie gn można dostać to wskazuje 
inserat, umieszczony w dzisiejszym nu­
merze.



GAZETA NARODOWA z dnia 6. »ierpnia JL8t>5.

W ied eń  4. sierpnia .

5*/,' Metaliki na wal. a. . ,
„ różyczka naród . . ,
,  Metaliki na m. k. . . .
„ Obi. ind. niż. austr. . .
» ,  ,  1 'Ogiera. . . .
„ ,  „ chor. i ban .. .
, „ ,  galicyjskie . .
„ „ ,  bukowińskie. . .

,  siedmiogr. . .
Akc|« banku I p r t e a jd i t .
Banku naród, a-str..................

, anglo-austr....................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei pćlo. Ferdynanda . .

.  galicyjskiej.....................
czernic wiec z wpł. fO*/, • •

P o ś jjR k i lo t e r y jn e .
Losy pożyczki z r. 7339 • • 

,  1864 . •
’  1360 . .

1364 . .
I " najnow. z r. 1864
,  k r e d y to w e ......................
, ks. Esterhazego • • •
.  ks. S a lm ...........................
,  hr. P W y ...........................
, ks. * i h - r y .....................

hr. St. Genois . . . .  
’  miasta Budy . . . .  
„ as. WindischgrStz . .
„ hr. Waldatein . . . .
.  br. Keglcvieh . . . .
,  K u d c i fa ...........................
Kursa z a g ...n isz a # .

(3-mie3ięczne.)
Augsb. 100 zlr. nr...................
Frankf. n. M. 100. . . . ..
Hamb. 100 riark........................1
Londyn 100 fot...........................
Paryż 100 fiank.........................

W a r jz a w a  3. sierpnia.! 
PółimperjAiy . . . .  rubli 
cisty  sastawno III. ob. „ 

kupun. . , 
Akcje kol. żal. war.-wied. , 
Akcje kol. żel. war.-bydg. ,

P a ry ż  4. sierpnia
Renta 3 /»

Płaca
złr. |ct
63 00 
74 03 
68 50 
83 00
71 25
72 CO 
68 :o0 
69! 00 
68100

Żydają 
złr. 1 et

787
73

17g
166
194
79 00

145j50 
83,25 
88 30

63,70 
74 10 
60175
H4jo<y 
71 75 
73,00 
69 00 
70100 
69 03

I
76s 00 

74 00
173
106
104
80

79
7*

121
Ou
27
25 00 
24 75 
22 00 
22 50
i6 ;co  
10 00 
11175 
12,00

72 60 
72 70
81

1 1 0
43

00
00
13
00

146 f0 
83 75 
88 35 
80,40 
80 30 

121 50 
OOluO 
z 3  Oh 
26 00 
25 00 
93 CO 
23 50 
17 00 
17 00 
12 00 
12 50

72 70 
72 ,80 
82 00

74'75

u:
44

00
00
13
7b
7o

. | 67U5I UU 00

P f
s
I

koszutuje się metra, posiadającego język polski 
li  frapcuzki, oraz uzdolnionego do prowadzę- 
*nia dzieci i byłoby^ poiądanem , gdyby mógi 
udzielać początki na fortepianie. _
B liższą  w ia d o m o ść  u ilzieli „U k spe- 

825 d y c ja  „G azety  N a ro d o w e j41. 1—4

WYCIĄG z MIĘSA
podług motoay

L I E B t t t t .
w y ro b u  pan a  aptekarza 

T E O D O R A  T O R O S IE W iC Z A , 
zn a jd u je  s ię  u  g łó w n y m  B u ła w ie  
w e  L w o w ie  w  aptece Z . R U L k E - 
R A  pod srebrnym orłem , dawniej 

826 T o m a n k a __________1—3

Kilku subjektów
przyjemnej powierzcho wności, którzy W han- 

j i lu  bławatnem szczególnie dusprzedaży w y- 
doakonaleiii mogu u .  is nu,, miejsce 

w M A G A Z Y N IE  M O D  —

J. Kiltimayera
we Lwowie plac Ferdynanda L. 361.

  824 1 -3

Ginige Commis
von angenehmen Aoussern, welche im Schnitt- 
waarengeschaft besonders tuchtige Verkau- 

fer sind. findbn '  jgagement 
im MODE MAGa ŁIN des

J. ".iihmaytr
in Lemberg, Ferdinandsplatz Nr. 361.

Prędko i niezawodni zaDijająca

T r u c i z n a
na m y s z y  i s z c z u r y .

C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
środek wyniszczenia szczurów i my­
szy w formie śy iec 570 0— 12

1* ena szt k i 40  cl w . a. 
Dostać mrżns w e  L w o w ie  a  p. K o n ­
stantego Isk iers lu ego , — w  apteee 
A , B erlinera. — w  ap f Z . H akera 
I w  apt. P io tra  M ik o la s ch a , — w  
fz e r n io w c a c l i  u Ig. S ch n iirch a  — 
w  T a rn ow ie  n Józefa  Jannu — w  
T arn op o lu  u A. M oraw tza

Konwikt panienek
w Kołomyi.

Mój uprzywilejowany od dwóch lat istnie­
jący konwikt panienek polecam nadal łaska­
wym względom -szanownych Rodziców i O- 
piekunów. — Obok przedmiotów p.zepisanych 
dla głównych sz ról normalnych z równa grun- 
townośeią będa udzielane: g_amatyka francuz- 
ka i włoska, jeografia, his*orja u -turaioa i 
powszechna, kaligrafa, ry sunki. g-a na foi 
tepianie i r< hoty ręczne” a w danym razie 
także tańce i gimnastyka. - Nauki rozpo­
cznę się 1- września 1865. — Panienki przyj­
muje w dom i docL^dz^co. Mieszkam przy u- 
l i c y  Pańskiej Nr, domu 328*/,. 79? 3 - 3
L eok ad ja  P anatow ską z domu Z a rzy ck a .

S Z P R Y C  O W A N I E
pp. GRIM AULTetC* aptekarzy w PARYŻU

Nowy ś.odek lekarski przegotowany z 
liści peruwiańskiego drzewa z wanego Matiko, 
jest niezawodnym przeciw wsaelaiego gatun­
ku rzeźączk om  i b lcn ora g io i.t  naw et u- 
ffoTezywyjm i zastarzaiem . Użycie tego 
lekarstwa aie pozostawia nigdy ao sobie 
zw ężen ia  kauatu, aui nabrzem ieuin Ki­
szek Od uhwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go za najle­
pszy i wprowadzili w ogólne użycie. S z p ry - 
cow a n ie , które nie bpi iwia żadnego dole­
gliwego wrażenia u i,w a  się w pierwszy, j  
dniach ukazania -.'i tej słabości. P igułki 
ęaś bierze się zwykle przeciw słabościom za­
dawnionym i chronicznym, którym ani uży­
ciem hubeby, ani kopaiwy, a i : szprycow i- 
niet~ przygotowanym z pierwiastków mcU- 
licznacb, zwykle nieDChpiecznycb, zaradzić 
nie było możnojci. Jednocześnie rżj cie o- 
bódwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju bardzo czynnie i czybko.

Cena 2 złr. za opakowanie 20 cnt.
Dostać tnożni we Lwowie w aptece 

JftYfiMILNTA KUK K it ,'1 796 1 - 6
rasszaassaca

r  Win K \ A lS T  |
J  -■ w Wiedniu “

C, k, wył. uprzyw.
F A.BRYKA M ASZYN i PR ZYR ZĄ­

D Ó W  do GASZENIA OGNIA, 
(założona od r. 1823) poleca: 

S ik aw k i wszelkich gatunków.
S iknw ki i p o m p y  o g ro d o w e . 
H y d ro fory  czyli d on ła rcza czc  wod;. 
P om p y  studzienne dc rożue głębokości. 
F ~m py do każdego zastosowania.
W o z y  do skrapianin o 4 i 2 kołach. 
K iszk i z konopi, skóry lub kauczuku. 
K on w y  do  gaszenia ogn ia  z konopi, 

skóry lub kauczuku.
C a łe  p rzy rzą d y  d o  gaszenia ognia .

Katmogi ilustrowane przese- 
n pocztę bezpłatnie. _______822 1 — 12

DOKTu h  IłlEDYCWYkARTSill
leczy ałabości fw nętrzne, jako też z zanie­
dbania tanffwych w _ rwi pozoBtałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
Lzpitalu w Wiednia używanych sjosobów  
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady­

kalnie, w stoBownie Krótkim czasie. 
Ordynacja domowa od *2. do 4. gddziny, 

pod 1. 208’/ ,  w kamienicy p. KOHNA przy
i licy  E * .b ry c id U ^  456 13— 30

i) la  u bogich  b* zptatn ic % u d z ie le ­
niem  lek arstw  p o trzeb n y ch , uaziela  o- 
raz rady na w ezw a n ia  lio tow n e  'I prze  
seia żą d a ją cy m  lekarstw a,

Z drukarni K. W in ia rza  w e  L w o w ie  w y­
szła i jest w księgirniach tamże dunabycia:

je j zasHda i te o r ja  działania j e j  le k ó w  
w y ja śn io n e

krytycznym rozbiorem dzieła
Kaczkowskiego,

napisał
Dr. W . JASIŃSKI.

7G2 cena 50 centów. 6—i o

Past lles (i igestives
de Bilin.

(Pastylki trawiące z Bilinu.)
Krzoz poap.sam, dyrekoję ze sławnej 

Bilińskihj wody k o ś n e j wyrabiane pastylki 
zav. Krają w szj.taie rozpuszi zaine cząstki 
wody mineralnej. Używać ie można ud iga- 
gi, kurrzu -‘oiądkowrgi bladaczLi i ucią 
żliwego trawienia w skutek zbytecznego prze­
ładowania żołądka potrawami i rozgrzewa­
jącemu napojami, przeciw odbijaniu rwaBów, 
tworzeniu się kamieniu moczowego i chro­
nicznemu karatowi żołądkowemu, na szaru- 
fuły u dziec!, tudzież p.zy używaniu :/ód  
mineralnych przeciw bezwłaur ości żułądka 
> kanału ooi bodowego również bypochon- 
drii i bysterji.

Dorośli zażywają 6 do 7 pastylek na 
sucho, dziec. st^unl owo mniej.

P sstyki óilińskic rozsełają się m za­
pieczętowanych, etykietę opatrzę ny>-h pudeł- 
zacL wraz z przepisem używania.

H. R. F. L. Industrie — und 
Commerz — Direktion zu Bi­
lin in Bókmen 621 (6-6)
G łó w n y  sk ład  dla G a lic ji zn a jd u je  się 

n K arola  Srhubatha, 
u lica  K ra k ow sk a  p o d  I. 150.

Niniejszem oznajmiają podpisani, iż z dniem 1. \ipca r. b. otworzonym został:

z Fabryki własnej braci Towarnickich
przy u licy  D yk a ster ja ln e i P0*1 'a*56. «s .p rzeciw  p  K . L ew ick iego

w którym oprócz czekolady, także herbatę ^ “ bijakoś^i, papiery listowe, i kancelaryjne 
*- Ł umiarkowanych cenach 

łaska-
V, V, i całemi ry!.ami ■ .wiece parafinowei luuramii pp atalych i umiarkcwanych 
sprzedawać się będzie; które artykuły Wysokiej szlachcie i Szanownej publiczności

wym w zglf“ ° “
Wszelkie żądania na prowlnój? nąjdoKiaflmej nez zwłoki usknteczniać bedę.

BRACIA TOWARNICCY.

(  L> ’  T0V SnilTTLE ffO StrU  4  C0MP,
Idźynieruwie agronomiczni i fabrykanci maszyn.

utrzymują zawsze wielki skład nagrodą tiwieńczonych

liokomobilow i Iłocurń  parowych
w Wietjrjjn 

l.andstrassc, LiiwengasSc N 14,
w  i Je s z c i e  

w ciw  dworca Kolei ..żelazne]

i : j W

m t
i są v, ^ołożeniu na.,a1:kie zamówieniu w najkrótszym czacie uskutecznić, 323 1- -3

Utrzymuję w zapasie: lulocarnie. z k ieratem , m łyn k i d o  c zy sz cz e n ia  ziarna, oryg in a ln e  angielskie siew n ik i, m a sz y n y  do 
przew racan ia  siana, grabie i inne gospodarskie maszyny. Osobliwie poleca się doświadczone m aszyn y  d o  prz>rządzauiu  karni U’ 

sieczkarn ie , m łyn k i do z iu brow an ia , m łyn k i do krajania bu rak ów  4>lusinaschinen) p -  zn izo iiyc li cerfaYTi.
Dokładne ilustrowane katalogi rozseła bezpłatnie iu  iądauie handel towarów żeiaznych

K A R O L A  W E  R : \ K R A
który powyżbzą fabrykę w Galicji zastępuje, zamówienia przyjmuje

we Lwowie,
zamówienia jak najrychlej uskutecznia.

4|RMitJtfWi;.ai*iaJk.:i-MŁ, .BsaB«saWK3K̂.“-̂ gW»̂ - .•mm
<>Xik c^IuL- :ji§kncj  rasy bez braku,j 

» A t U l Y  nabyć można z wolnejw 
ręki ra,:etu lub częściowo u Bronisława I 
Pukrzywnickicgo w Romanowem Siole, 
poczta Tarnopol. B liższych  w ia d o m o ­
ści udzieli w ła ś c ic ie l o so b iśc ie  ,lu V  
na listy  frankow ane. 7c9 3—3|

EAU DfiS OQRDIŁI£B£S ^
dylierów podług recepty chińskiej, ś-odek 
niezawodny, uśmierzając, w jednej chwili 
nsjgw„itowniejJzy ból zębów, uprzedza pró­
chnienie kości i wstrzymuje dalsze Kro i: le- 
Lie zębów, stóre psuć się j  iz zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać można w 
Paryżu na ulicy Rivoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Z y g . R ukera , dawniej Tomanka. 
Cena flaszeczki 1 złr. 80 cent.; ta opako­
wanie 20 cnt. 8GG 19—25

Otrzymawszy bezpośrednio znaczna 
ilość

MEBFflW ANGIELSKICH
polecam tako,, o po
706 6 - 6

nizkick ceuacb. — Przesełki 
uskuteczniam spiesznie.

Jan Schumann we Lwowie

zamiejscowe

DOM HANDLOWY
s p e  J y c y  i n o - k o m i s G w

723 
pizyjmąje

c y j  n o
port firmę

L E l A f t T O W I C Z  A  C o .
w  W łed iiiu  YFakrilmiliaiictrasse nr. 3 

wszelkie interesa do załarwieuka nizką cenę komisową r wrież jak
5—0 , 

■noiiei:
 ̂ ci4 w wykonaniu powierzonych zleeen będzie się starać zadowolnic szanowną publiczność'

Przeciw zarazie bydfa doskonały środek
zaradczy, polececia gudny

567 A. 3 - “

P roszek  korneuburgsk i dla bydła

wzdęciu.
chorobie piuc,

przeciw dójce złej i w mar j ilości, 
w czasie cielenia się krów

której JaLoso 
okazuji się u:

TaKowy uprzywilejowany dla ceaarjiwa auatrjaokiego, „.„leatw a pruakiago i „ t .a . go. zaszczycony medalem w Londynie w roku lo 6® 
w Paryżu, w Mnichowie i w Wiedniu, i używany w królewskich stajniach w Aaglii i Prnsiech z najlepszym skutkiem, jak świadozą

m szczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzgdów koriiuszych, okazał się ukutecznym —  1 _
dla kon i przeciw gruzołom, ochwatom, kotkom, brakowi chęci do jadła, a mianowicie ntrzymnje konie przy dbbrtl 

tuszy i ognistosci; —
dla byata rogatego  przeciw dójce z krwią zmig3zauej 

azycie powyższego proszku poln^ssa się w sposób zadziwiający, przeciw cl 
jego  bardzo skutecznem, niemniej korzystnie działa ua słabowite ciejęta; —

dla o w ie c  przociw motylicy i wszelkim cierpieniom podbrzusznym, którycn przyczyną nieczynność organów 
Skiad powyższych artyaułów niefałszowanycb utrzymują jedynie w e  L w o w ie  K onstanty Isk ie rsk i, apteka P iotra  M ik olasza , aptek

A. B erlin era  i apteka Z Y g m U N T A  RUKERA (dawniej Tomanka).
W  B ó b rce  C. Czarnik, w Brudach  W. Deckert, w  B rze ia n a ch  J. Margulies, w  D r o h o b y e iy  L. Kleczkowski, w  Kra 

kaw ie M. Jawornicki, w N ie lcu  V,. Satkowski w  O św ię c im ie  St. Dołkowski, w  P rce m y ć lu  Fr. Gaideczka 1 Syn, w  H ndzlecbo 
w ie  A, Jaśkiewicz, w  A ze s zo w ie  S^balter i Spółka, w  T a rn op o lu  E, Latinck i A. Morawetz, w  Ż ó łk w i Krzyżanowski.

pri«<
iży0*1

Główoy B o c i a n e m  w Wi e d n i u .  H
< kaidy puylereh jedna dozę zawUra ąeg, dla TC*

7-10

spedycyjny: w a p t e c e  pod
P roszę  iw r o c ió  u w a g ą ! Każde pudełko pnezemntc wyrabtanjen proezków Betdliekieh, 

różnienia od podobnych Innych wyrobów opatrzony jeet knoją m arką < l o  in
Cena Jednego oryg . padelba 1 s ir . U  br. wraz z opisem w różnych językach.
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(to Nr. J79. V NARODOWEJ.
Korespondencje Gazety Narodowej.

W iedeń 6. sierpnia.
(rt) Spór z Prasami przybiera coraz draż­

liwszy charakter. Zwracałem już dawniej waszą 
uwagę, że w istocie rzeczy chodzi o to, czy Au- 
strja ma Prusom dozwolić owładnięcia Rzeszy 
niemieckiej, a sama się ustąpić z Niemiec. I w 
rokowaniach w roku 1858 między Austrją i 
Francją, poprzedzających wojnę włoską, chodziło 
o to czy Austrja ma się wyrzec swego wpływu 
na Włochy. A jak wtedy pozornie rokowano o 
prawo załogi austrjackiej we Florencji i Pia 
czency, tak i teraz pozorne są tylko rokowa 
nia o wydalenie z księztw Augustenburga, ( 
nadużycie władzy aresztowaniem dr. Maya itp 
O takie drobnostki nie grożonoby sobie wojną. 
Ale za temi drobnostkami ukrywa się kwestja 
mocarstwowa, czy Prusy lub Austrja wezmą 
przewagę w Niemczech ?

W Ratysbonie na naradzie ministrów pru­
skich z królem, uchwalono zażądać od Austrji 
kategorycznie, aby wspólnie z Prusami zawez 
wała ks. Augustenburga do wydalenia z kraju. 
Dano przytem do zrozumienia, iż gdy Austrja 
tego nie uczyni, Prusy same go zawezwą, a w 
razie nieusłuchania wydalą. Na to Austrja od 
powiedzieć miała, 4e żądanie to weźmie pod 
rozbiór, ale potrzeba pierwej przestrzegać, aby 
w księztwach odbywało się wszystko w prawny 
sposób. Więc potrzeba ułożyć się, w jakich nor­
mach dalsze wspólne posiadanie księztw i ich 
rządy mają być prowadzone, aby między współ­
posiadaczami me powstały spory, lub nie wyda­
rzyły się podobne wypadki, jak uwięzienie dr 
Maya i wydalenie dr. Freese.

Z tą odpowiedzią miał hr. Bloorne jeździć 
do Gasteiu. Ale nic nie zyskał. Prusy domagają 
się ciągle wydalenia księcia Augustenburga i 
dopiero po jego wydaleniu chcą się układać o 
współposiadanie. W rozbiór nadużyć'(uwięzienie 
dr. Maya) wdawać się nie chcą, utrzymując, źe 
dr. May jest poddanym pruskim, chociaż podług 
praw pruskich, kto dziesięć lat bawi za granicą 
bez paszportu, traci obywatelstwo pruskie, dr. 
May zaś bawi od lat 15., i przyjął obywatel' 
stwo w księztwach. W końcu oświadczyć miały 
Prusy, iż o owe stanowisko w księztwach z Au­
strją układać się będą i zadowolą sie stawianemi 
przez Austrją warunkami, jeżeli Austrja wraz z 
Prusami przeleje swe prawa współposiadania na 
księcia Oldenburga.

Jak widać, hr. Bloome nie jeździł więc je­
szcze z sominaeją anstrjacką do Gastein, lecz 
przeciwnie woził odpowiedź na rodzaj somma- 
cji pruskiej, bo jedna część żądań pruskich, wa 
rnnek wydalenia Augustenburga, ma istotnie for 
mę sommacji. Wolno było jednak Austrji wziąć 
całość nie za somacją i próbować dalszych ro­
kowań. Tak też istotnie uczyniono.

Niepomyślny jednak rezultat misji hrabiego 
Bloome i niespodziewane dalsze, więcej stano­
wcze domagania się Inb nawet kroki Prus w 
Księztwach, skłonić miały teraz gabinet tutej­
szy do postawienia z swei strony soroacji Pru­
som. Mówią tu iż hrabia Bloome dziś lub jutro 
wyjeżdża do Gastein z kategorycznem żądaniem 
aby Prusy cofnęły te kroki i nadużycia, które 
władze wojskowe pruskie poczyniły w Księz- 
twaeh, bez współwiedzy i współdziałania austria­
ckiego komisarza, a więc aby n* 0,n“ 7J f  
Maya i zniosły dekret wydalenia Dr. Freese. 
Uehwała ta w radzie ministrów miała stanąć 

z Isebl. Do tego żądania

Asvenacje te mają być spłacane z sprzedaży 
dóbr Ale ozy zdoła umieścić te asygnaeje ?...
Rot«7vld ma « «  !_  ,  , ,  . 4 -  -  -w  u o y g u u u j e  [...
Rotszyld ma ręczyć za tę operacje pod warun­
kiem, jeźli sprzedaż będzie oddana komitetowi 
złożonemu z właścicieli asygnaeyj, -’ - 
zie, gdyby dobra ~ ~ ’ 
zysk pójdzie na 
jest wydzierżawienie monopolu 
Układy o to ‘

Z polityki zagranicznej trudno donieść coś 
w n e e o .  Cesarz gra w sławnem Ploiabieres
..ni rólę Ludwika Filipa, jak przewodnika raczej * . . . .  ZyjC) chodzi> . bawi Bię

u  ; - l  1

r0'? . . . .
polityki europejskiej . ,

. . .  i jeźli w ra- na balach kąpielowych jak człowiek prywatny,
za wyższą sprzedano kwotę, dwór i etykietę zostawiwszy w Paryżu. Kupił
ich rachunek. Drugi środek sobie nawet parasol w kramie, i chodzi z nim,

zawienie monopolu tytoniowego, jak podoDny do uiego z losów swoich jeg o  u-
toczą się w Londynie. koronowany poprzednik.

Dzisiaj rozdano w akademii francuzkiej na­
grody Montbyona. Główną nagrodą cnót i za­
sługi frank., otrzymała pewna nauczyciel 
ka Prócz tego rozdano nagrody z innych fun 
dacyj za prace literackie.

upadeu był tern nieuchronuiejszym, a zmart 
wychwstanie niepodobnem.

•'aryż 3. sierpnia.
CK) Wracam do przedmiotu, o którym wam 

pisałem przed tygodniem, do wyborów gmin­
nych. Dla Francji samej jest to przedmiot, mo­
że ważniejszy niż dla was zmiana ministerjum 
we Wiedniu, i dla zagranicy też obojętnym być 
me może. Przed tygodniem sądzono, że tylko 
w miastach zwycięży opozycja"; dzisiaj już jest 
pewnem, że w ogóle większość wyborów jest 
po stronie opozycji.

Są tego trzy przyczyny. Raz, źe z wyra­
źnego rozkazu cesarza rząd nie używał tych 
wszystkich sprężyn, za pomocą których otrzy­
mał r. 1863 przy wyborach do ciała prawoda­
wczego nieproporcjonalnie większą dla siebie 
przewagę. Merowie dawni pozwalali sobie wpra­
wdzie w bardzo wielu miejscach nadużywać 
wpływu, jaai z urzędu swego posiadają, ale 
czynili to z interesu własnego i z własnego na­
tchnienia; nie bez tego też, aby ta i ówdzio 
zbyt gorliwy podprefekt nie mieszał się do spra­
wy, dla niego wcale ważnej. Powtóre ducho­
wieństwo wiejskie poparło opozycję. O ile bo­
wiem francuzui kler wyższy jest ultramontań- 
ski, o tyle niższy kocha kraj nad wszelkie intry­
gi jezuickie, i chociaż może nie zupełnie po­
chwala konwencję wrześniową, ale swobód ko­
ścioła galikaóskiego utracić nigdy nie zechce. 
Po trzecie — co najważniejsza — obudził się

F lorencja 2. sierpnia.
(AJO) Obok niedostatecznych politycznych 

wiadomości, obok pogłosek o prawdopodobnej 
zmianie ministerstwa, rodzących się codziennie 
w biurach dziennikarskich, aby chociaż na chwi­
lę bawić i karmić rozciekawioną ludność, na 
nierównie baczniejszą uwagę zasługuje cholera 
gdyż ona do coraz większych w Aukonie do­
chodzi rozmiarów. Urzędowe sprawozdania
trzymywały wczoraj i przedwczoraj, że codzie i 
nie zjawia się do 50 wypadków choroby amijT 
rać zaś ma w przecięciu połowa. Jeżeli I
my tę okoliczność, źe zamiast 800 zmarłych y ^ f ęże mi£),y Jeszcze te wielką wade°że

• ’ J----- -------------------  -  T ^ ,zmarfyeh, | nauczyciele starali się nakłaniać u c z n ió w ^

Florencja 3. sierpnia.
(AJO) Pomiędzy wszystkimi ministrami je  

den tylko minister oświecenia, Natoli, zasłużył 
sobie na ogólne uznanie, na szczerą miłość na 
wet najzapaleńszych nieprzyjaciół rządów mo- 
narchicznych. Trzeba też przyznać, że p. Natoli 
wywiązuje się zaszczytnie z trudnego posłan­
nictwa. Poznał on, że podstawą każdego naro  ̂
du, że jego życiem i przyszłą wielkością jt»t 
inteligencja, warstwa oświeconego ludu, którą 
zawsze i wszędzie podnosić należy. Kilkaset 
szkół pomniejszych i wiele seminarjów stało do­
tąd pod bezpośrednim zarządem księżym. W za­
kładach uczono w ten Bposób, że wychodząca 
młodzież miała później najskośniejsze pojęcia o 
stosunkach rodzinnych, o życiu politycznem, o 
obowiązkach względem całej ludzkości. Filozo 
fie dogmatyczną wzięto tam za podstawę nauk. 
Kto był dobrym katolikiem, to znaczyło, kto sprzy­
jał świeckiej władzy papiefe i rządom burboó 
skim, ten mógł spodziewać się opieki ze strony 
nauczycieli; kto zaś objawiał przeciwne chęci, 
ten mógł się spodziewać nąjgorszego uważania.n 1 .1 L -P- J - ' ■» 9 - - • - -

podawały dawniej telegramy z Egiptu jedna 
trzecią, natenczas możemy twierdzić że w a 
konie najmniej do 50ciu żegna się co dw.rtSS' 
śeia cztery godzin z tym światem. Do Bni ­
nie dostał się jeszcze gość złowrogi j .  " 1” 11 
miast w Ravennie umarło już kilka osób w  ! '  
ki, wypływające z Ankony, będą podlegać sin 
dmiodniowej kwarantnnie we wszystkich porta h 
półwyspu. Nowo ustanowiona komisja sanitarna 
rozwija we Florencji pochwały godną czynność 

powoda nieznośnych upałów i cholery rozZ powodu nieznośnycn upaiow i 
duch we Francji, duch swobody, który nie pra- I wiązano dnia dzisiejszego wojskowe ćwiczenia 
gnie zmiany dynastji, ale „niesienia albo przy- j w obozie San. Maurizio. Do końca sierpnia po-

n  < i ,  i *   1 • • jl - 2  ~ n A n ń l  A f  ~ *

po powrocie cesarza - _____
ma anstrjacki gabinet nie dodawać żadnej gro- 
żhw nn stosunków z Prusami, a więcźby np. zerwania stosunków 
byłaby to somaeja nie ultimatom 
razie odmowy oświadczenie, 
Anstrja na później.

Co do ks. Oldenburga, Austrja

Dalsze w 
zachowuje sobie

przsa) ,-------- „

na oddanie mu księztw, ale dodawała warunek, 
aby tak on jak i Prusy obowiązały się żadnych 
dalszych między sobą umów nie zawierać, ks. 
Oldenburg miałby więc rządzić księztwami na 
zasadzie zawartej ugody między Prasami i 
Austrją, i żadnych dalszych ustępstw czynićby 
Prusom pod ntratą korony nie mógł. Warunku 
tego znowu Prusy przyjąć nie chciały, gdyż 
właśnie wysuwały Oldenburga, aby za jego po­
mocą zabfać potem księztwa. Sprawę więc tę 
w somaeji austrjackiej zupełnie teraz pominąć
miano.

Oto dzisiejszy stan sporu z Prusami. W ko 
łach dyplomatycznych wielkie tu oburzenie pa­
nuje przeciw Prusom. Giełda się nie pokoi. Żadnej 
nie ma pewności jak się zachowa Francja. P0- 
dejrzywają ją  iż to jednej, to drugiej spornej 
stronie kolejno dodaje otuchy, aby starcie spro­
wadzić, a potem wspólnie z Anglią oprzeć się 
wszelkiemu wmieszaniu się Moskwy w tę wojnę 
i nie dopuścić lej odegrać tej roli eo w roku
1850 i 1851. stanu wydaje się 

do wyrugowa-Dla austrjaekich mężów
pora dzisiejsza bardzo spv-------
nia Prus z Niemiec. Z  własnym narodem Prusy 
w kłótni, w całych Niemczech obudziły przeciw 
sobie nienawiść, prócz Moskwy nie mają żadne­
go sprzymierzeńca. Znowu plan frankfurcki z 
r. 1863 reorganizacji Niemiec wysuwają tu na­
przód. Pomimo więc kłopotów finansowych nie
można ■ ■ • ■ — „„ ;A
nie

* nv/u> «.  ----lożna przewidzieć i stanowczo orzec, iż do wojny 
-ie  przyjdzie, — ale jeźliby się udało ministrowi fi­
nansów zyskać kredyt, by pokryć niedobory i 
stworzyć zapasy, to wojna byłaby bardzo prawdo­
podobną. — Hrabia Larisch czyni usiłowania, leoz 
czy się powiodą? Za 63 milionów ma być sprze­
danych dóbr skarbowych. Minister finansów za­
mierza na tę kwotę wydać asygnacji dóbr pań­
stwa (Domanenscheine) na wzór Salinenscheine.

najmniej' zwolnienia tej nieznośnej opieki, która 
krępowała wszelki indywidualny ruch w życiu 
gminnem.

Wiatr świeży poczyna powiewać u góry i 
dołu, i to jest fakt bardzo ważny w historji 

wewnętrznej francuzkiej ostatnich lat kilkunastu. 
Na same sprawy gminne zwycięztwo opozycji 
nie wywrze znacznego wpływu, atrybucje bo­
wiem rad gminnych są bardzo szczupłe. Mają 
one nadzór majątku gminnego, regulują kon­
trakty dzierżawne i czynszowe, na lat 9 do 18 
zawierane, trudnią się podziałem użytkowania 
z pastwisk i lasów gminnych między członkami 
gminy, okładają budżet gminy, .uchwalają budo­
wle gminne, daja żądane od rządn opinie. Ale 
w żadnym z tych pnnktów nie mogą uchwalać 
ostatecznie, do wszystkich nchwał potrzeba ze­
zwolenia władzy wyższej, a wedłng ważności 
sprawy, nawet zatwierdzenia ministerjum lub i 
cesarza.

Dziwnom się zapewne wyda, gdy powiemy, 
że ta ustawa gminna pochodzi z czasów naj 
większej wolności franoazkiej za Orleanów z 
roku 1837. Ale trzeba zważyć, że ustawa ta 
była wydana w czasie, kiedy w parlamencie 
miał naród i gminy swego obrońcę nieograniczo­
nego i nienlęknionego, więc wszelkie nadużycia 
władz rządowych były albo niemożliwe albo 
rychle mogły być usuwane. Po drugie zaś, ści­
sła centralizacja, ograniczenie departamentów i 
gmin ua zakres jak nąjBzczuplejszy, leży w du­
chu francuzkim od czasów wielkiej rewolucji; 
żaden Francuz uie czuje się synem gminy, pro­
wincji, departamentu, z wyjątkiem Normand.ji i 
Bretanii, ale w ogóle tylko synem Francji. To 
też jeżeli dzisiaj wołają nawet takie dzienniki, 
jak la, France o decentralizację, to dla tego, iż 
przejawiające się na nowo pragnienie większej 
swobody żąda zaspokojenia przynajmniej w ko­
łach drobnych, skoro go nie może otrzymać w 
kole centralnem, w parlamencie, jakie jednak 
zabawne pojęcie o decentralizacji mają Francu­
zi przytaczam na dowód, iż France w zamie­
rzonej słabej decentralizacji Austrji widzi npadek
jedności i wolności Austrji 1

Cesarz, chociaż sam kazał puścić wodze o- 
pinii ludu przy wyborach, aby poznać ją nama­
calnie, matematycznie, nie bardzo podobno za­
dowolony z rezultatu wyborów. Obiegają po­
głoski o zamiarach cesarza rozszerzenia swo­
bód — ale w to nie wierzą. Kto w40tym roku 
swego życia nie nada swobód, temu w kilkana­
ście lat trzebaby chyba przemocą wydzierać. 
Wątpią, aby cesarz był wyjątkiem z tego pra­
wa fizycznego. Dopóki cesarz żyje, nie pomyśli 
zapewne nikt rozsądny o wydzierania swobód 
z jego ręki. Ale z jego zgonem mogą łatwo na­
stąpić rozmaite przewroty. Paryż jest wybornie 
na ulicy i pod ulicą zbudowany dla zgruchota- 
nia wszelkiego rokoszu kartaozami; ale we Fran­
cji prawie zawsze wojsko szło z rewolucją.

To pewna, że ktokolwiek w Paryżu opa­
nuje władzę, temu wojsko i administracja hoł 
duje bezwzględnie, właśnie w skutek najściślej­
szej centralizacji wszelkich wątków życia pu­
blicznego. Na cywilnych dygnitarzów też nikt 
iczyć nie może na pewne. W najbliższem oto­
czeniu cesarza znajdują się dzisiaj mężowie stanu 
których charakter polityczny tarzał się we wszel­
kich brudach apostazji politycznej. Rozumna 
decentralizacja posłużyłaby dynastji napoleoń­
skiej, tak, jak Austrji posłużyła już sama dymi­
sja ministerjum centralistycznego.

Już się pojawił albo w kilka dni pojawi 
się zbiór proklamacyj Napoleona III. jako pre­
zydenta i cesarza, pod oapisem Politique impe­
riale. W tern dziele może się cesarz przejrzeć 
jakie sam przechodził zmiany od r. 1848 do 
1865 — a cóż dopiero dygnitarze!

zostaną tylko dwa pułki konnicy i dwie baterje
pułku artylerji, pod naczelnein dowództwem 

jenerała Soman. Rozwiązanie obozu stało się 
nieodzowną koniecznością, bo chociaż dotąd nie 
było cholery pomiędzy żołnierzami, zawsze 
z łatwością rozwinąć się mogła.

Na pomnik jen. Fantego, który ma stanąć 
We Florencji, iako w mieście, zkąd nieboszczyk 
działał r. i860 przeciw wojskom papiezkim, i 
na dom ochrończy dla córek poległych żołnie­
rzy, zebrano ostatnieiui dniami bardzo liczne 
składki. Prócz książąt, króla, pospieszyli i mi 
nistrowie ze swoim groszem wdowim. Sam pan
Lanza dał 4.000 franków! Inni ministrowie naj 
mniej po 500. W "

Głosy o koncyliain zaczynają coś przyci 
chać na wzór rozsiewanych wieści o kongresie 
europejskim. Natomiast dowiadujemy się z Pays 
że kardynał Antoneili rozesłał okólnik wszyst­
kim nuncjuszom przy dworach zagranicznych, 
w którym wyłuszcząjąc powody, dla jakich pa 
pież nie mógł zezwolić na przysięgę i egzekwa 
tur, potwierdza zresztą wszystkie uwagi Lamar- 
mory. Z ciekawością odczytalibyśmy ten akt dy­
plomatyczny, lecz niestety nie ma go dotąd ani 
w Armonii, ani nawet w sławnej Unita Cattolica, 
która przed kilku dniami miała przyjemność wi­
dzieć urzędnika policyjnego w swem biurze, 
konfiskującego masę nienarodowych pism i ar­
tykułów. Jako nieco ciekawszą wiadomość mu­
szę wam donieść, że w Rzymie zaczęło wycho­
dzić od niedawna potajemne pismo La Romadei 
Romani (Rzym Rzymian) w którem redaktor 
wykazuje z wielką loiką wszystkie niedostate­
czności administracyjne rządów księży. Wystar­
czy jeźli przytoczę, iż na głowę każdego mie­
szkańca, a jest ich jeszcze w ojcowiźnie Piotra 
św. 692.112 wypada 50 fr. podatku, gdy w kró­
lestwie Włoskiem, gdzie i tak podatki nadzwv-
czjy 8ą wysokie, obywatel spłaca stosunkowo

podatki ńadzwy-
. .. j ....... - ,  „ j  .. opłaca

bardzo mało, bo tylko 28 franków.
VIndependance belge przytacza list biskupa 

Claret, spowiednika Izabeli, umieszczony w Re-
generacion, w którym szanowny prałat między mnemi łl» łon OMAdAk — *w ten sposób sie wyraża przeciw mini­
strom dzisiejszym: „Pierwej dałbym s o b i e  
j ę z y k  w y r w a ć ,  niźli miałbym zezwolić na 
Wolność nauk, na swobodniejsze rozwijanie się 
Prasy, na uznanie królestwa, jęczącego w kajda­
nach ekskomuniki I Ja mej duszy diabłu nie za­
przedam.11 Nie wiem czy biskup taki ograni­
czony, czy do tego stopnia złośliwy.

Tenże sam dziennik ma list z Rzymu, w 
którym mu donoszą, że przed kilkunastu dniami 
schwytali francuzcy żołnierze pewnego bryganta 
na pograniczu papiezkiego państwa i osadzili 
go we więzieniu św. Anioła. Przytrzymany za­
wiązał przyjacielskie stosunki z drugim zam­
kniętym złodziejem, której' to przyjaźni najdo­
bitniejszym dowodem było objawienie całego 
brygauckiego zawodu, opisane na 50 kartkach 
Dowiedziano się s tych pamiętników że d. 9go 
marca b. r. wysyłano kilku opryszków z Rzymu 
do Paryża, aby zabić Napoleona. Kto to był Co 
kierował podobną wyprawą, nie potrzeba w - -

wstąpienia do stanu duchownego, z czego po­
wstało, że dziś mamy we Włoszech dwakroćsto- 
tysięcy księży. To trochę za wiele, pomyślał 
szlachetny minister, nam  u ie  p o t r z e b a  
d z i a d ó w  k o ś c i e l n y c h ,  l e c z  o b y w a  
t e 1 i k r a j  u (jego własne słowa), wziął się za­
tem do reorganizacji zakładów naukowych. 
Wiele szkół i seminarjów rozwiązał, resztę zaś 
postanowił w inny sposób urządzić. W dzisiej­
szym dekrecie mówi p. Natoli, że tylko ci księ­
ża nauczyciele będą tolerowani, którzy przed 
specjalną komisją rządową złożą egzamin od ­
powiedniego uzdolnienia. Najpóźniejszy termin 
do złożenia egzaminu jest dzień 15. września. 
Nie można było wpaść na lepszy pomysł. Za­
mykać i rozwiązywać szkoły, było nieco zada 
niem trudnem, oddalić profesorów jako niezdol­
nych, a miejsca opróżnione, wypełnić nanczy 
cielami świeckimi, było myślą arcydoskonałą. 
Księża jedni nie zechcą przystąpić do egzami 
nn, drndzy nie wytrzymają popisu, i w ten 
sposób przeistoczy się wszystko. Dekret dzisiej­
szy stosuje się także.do szkół żeńskich elemen­
tarnych, w których zazwyczaj nczyły dotąd 
siostry miłosierdzia. W Neapolitańskiem miały 
gnę bardzo wiele zakładów.

Program dzisiejszego ministerstwa jest bar­
dzo niejasny. Naród nie wie, jaką drogą zamy­
śla iść prezydent w sprawie rzymskiej, czego 
chee się trzymać w kwestji weneckiej. Kiedy 
w r. 1860 rozpisano pierwsze wybory do parla­
mentu, wówczas mazzyniści uchylili się pra­
wie wszyscy od urny elektoralnej, ultramontanie 
zaś tak byli przestraszeni najświeższą porażką, 
że nie mogli zebrać swoich sprzymierzeńców. 
Jeden tylko p. Cantu, a drugi D’Oudes zasiedli 
na ławie parlamentarnej, aby bronić praw świe­
ckich papieża. Przez przeciąg lat pięciu knuło 
pod ziemią stronnictwo klerykalne, i dziś ocze­
kuje tylko chwili rozwiązania Izby poselskiej, 
aby z całą namiętnością rzneić się przy wybo­
rach na postępowych. Jakżeż postępują sobie 
pOBtępowi ? Oni niby to zawiązują komitety wy- 
borese, wydają broszury, wzywające do jedno­
ści i pracy, lecz wszystko to tak niepewne i 
niejasne, że obawiać się należy porażki. Nieja­
sny program Lamarmory całej niepewności po 
wodem. UOpinione, organ pólnrzędowy, wystą­
piła dziś po raz pierwszy w postaci prawdzi­
wego liberała. Wzywa ona ministra, aby wiarę 
polityczną zechciał objawić prędko. Tylko tym 
sposobem będzie mógł naród wstąpić na pewną 
drogę. Między innemi pismami szczególnie sie 
podoba broszura niejakiego Suerrieri Autor 
twierdzi, że przeszła Izba wyszczególniała sic 
pracą i wytrwałością, że zatem dawnych renre*

i t e u  B ybrJ C“ S t -Kiemi zmianami. 
Podobnego my zdania.

podobną wyprawą, me potrzeba wam 
oć się zbyt łatwo domyślicie. Tyle w a r

do tej wiadomości, że już przed dwom . ~ * U-f. ---1- --  - r --------*TVUia
hlicsiącami czytaliśmy broszurkę pewnego ajen­
ta dyplomatycznego, który odgrywając w roku 
1860 najwierniejszego poddanego Franciszka 
Burbona, umiał do tego stopnia omamić dwór 
rzymski i neapolitański, że tamtejsze katna- 
ryle powicr7.vłv' mu dwio w ypraw y:

na Sycy.
- Powierzyły" mu dwie wielkie 

Iji T ~ - [Q Garibaldego który był
zamordowanie cesarza Francuzów. Ajent

Dlaczeg 
ii wybon

. irzyma icn wszystkich w ręku, i że
tylno dla tego przeciągnął ich wątek życia, aby

r  m utuiu"- a
wydał ich plany swemu rządowi. Dlaczego za­
bić chcieli Napoleona? Wiedzą oni wybornie że 
Napoleon trzyma ich wszystkich w ręku,

Miasto aaaze B , Car“ * r“ ‘l >•
by Mahomet II T ^ f ^ y k ł y m  popłochu. Jak
tak zaalarmniń , ,ał si§ Pod mnr7 , ‘jto,,ey> 
lecz nie na *udno^  carogrodzka bieży....
światvni 7  ^  7  Obronne, nie do opiekuńczej 
niebe^niA  ̂ modlitwą i pokorą zażegnać
mu,./, ®zenstwo ; rejteruje ona na wyspy Mar­
murowego morza, na czyfliki zamiastowe, na 
wzgórza anatolskie przed cholerą, która już pod­
oiła port i piękne wille wzdłoź Bosforu i grozi 
odwiecznemu miasta, nad którem tyle nieszczęść 
j«ż  przewiało, na którem tyle wyroków bożych 
jo i  dokonano. Wywlekają się z rozkosznych ło­
żysk podstępni i trwożliwi Ormianie, Fanarjoci, 
niemocni zakryć się przebiegłością i chytrością 
bizantyńską od przeczuć kary; jedni Turcy nie 
odbiegają siedlisk, spokojni i wierzący, że co 
Ałłah przeznaczył człowiekowi, to go nie ominie.

Sprowokowani fałszywemi wieśoiami, glo- 
szonemi po dziennikach, wzięliśmy pióro do rę­
ki, by dać publiczności prawdziwe wyobrażenie 
o stopniu cholery w Konstantynopolu, która po­
suwając się z Południa, nawiedziła wszystkie 
porty Śródziemnego morza, chociaż objawy iei 
w Europie do tej pory są umiarkowane

W pierwszych dniach lipoa zawi \ d 
szego portu statek z Egiptu, i rzucił kotwicę nie 
odbywając kwarantanny, ponieważ lekarz i star­
szyzna okrętowa złożyli zadawalniający rap ort 
o stanie zdrowia podróżnych ; w rzecstyrri»to6oi
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jednak, w czasie podróży na statku panowała
cholera i zmarłych rzucano do morza. Powodem 
sfałszowania raportu był powracający tym sta­
tkiem z Egiptu Osman pasza, prezes Daryszury, 
któremu nie chciało się odsiadywać kwarantan­
ny i wpłynął na władzę okrętową by popełniła 
fałsz, mogący 3prowadzić najfatalniejsze skut­
ki '). Kilku majtków i podróżnych, co przybyli 
tym statkiem, umarli na cholerę w szpitalach 
miastowych, i od tej chwili datuje się cholera w 
Carogrodzie, której pierwsze objawy były n’ c 
nieznaczące, a nawet chcemy wierzyć to 
była choleryna, która w tym klimacie, o tej po­
rze roku, przy zwyczaju używania niedojrzałych 
fruktów, jest chorobą zwykłą. Na powiększenie i 
eholeryny wpłynęły przestrach i wrażenie, jakie 
wywołał przybyły z Egiptu statek, a niewątpli­
wą jest rzeczą, że bez panującej epidemii cho­
ler jna może być spowodowana trwogą. Dopiero 
w połowie lipca cholera została sprawdzoną na 
Kassym Pasza, Jeniszeracb, Jetikjoj, Beszykta- 
szu i Ortakjoj. Na Perze, zaludnionej Europej­
czykami, najmniejszych objawów epidemii nie 
ma, również i w starym Stambule, glównem 
siedliska Turków. Już od dni kilku ilość umie 
rających dochodzi dziennie stu i kilkunastu, 
lecz jeźli zwrócimy uwagę, że i bez epidomii 
umiera tu po kilka dziesiątków dziennie, żeCa- 
Togród mieści przeszło 1,000 000 mieszkańców, 
to przekonać się możemy, że epidemia jest w 
najsłabszym stopnia. Kogo strach nie pozbawił I 
zdrowej kombinacji, ten jasno widzi, że przy I 
ciągłych północnych wiatrach, przy częstych I 
deszczach, przy górzystej pozycji miasta, cho- I 
lera tu nie rozwinio się, tem więcej, że przed- I 
sięwzięto środki zaradcze są dobrze pomyślane I 
i energicznie egzekwowane. I

Nie możemy zamilczeć o ojcowskiej opiece I 
wielkiego "wezyra, Fuad paszy, nad ludnością I 
stolicy; jego staraniem wysadzona komisja le I 
karska podzieliła miasto na okręgi, na podsta- I 
wi<> sanitarnej; każdy okręg ma swój szpital, I 
lekarza, kilku uczniów szkoły medycznej ku po- I 
mocy lekarza, i ludzi do zabierania chorych 
na ulicach. Rodzina, której członek zachoruje 
na cholerę, obowiązana jest wynieść się za mia­
sto, do przygotowanych w tym celn namiotów. 
Komisja, obznajomionu z miejscowym zwycza­
jem żywienia się fruktami i jarzynami, zabroni 
ia sprzedawania takowych, wyłączając uznane 
za lekkostrawne.

Wojsko opuściło koszary miastowe i obo­
zuje obecnie pod namiotami, w menażn wojsko­
wym poozyniono zmiany co do potraw, — sio-; 
wem, rząd nic szczędzi grosza i starań, mając, 
na czele energicznego i sumiennego przewódżcę 
w Fuad paszy, który przy natłoku pracy nie 
zapomniał o Polakach, mieszkających w nę­
dznych mieszkaniach, bliżej wąwozu jak ulicy 
Jeniszery, a obecnie umieszczonych pod namio­
tami na wzgórzach Ramiz ozyfliku; chociaż,, 
położywszy rękę na seren, między tymi roda 
kami naszymi jest znaczna cześć ia aront, w co 
prowadząc próżniacze życie, skryli się przed opi- 
iią publiczną do przybytku swawoli, jakim są tak 
zwane Jeniszery. W obozie na polach Dand 
Paszy, gdzie stoi jedna sotnia kozacką, jeden 
szwadron dragoński i wojskowa szkoła koza­
cku dragońska, dopiero wczoraj wybuchła cho­
lera, której ofiarą padł wachmistrz szkoły sekcji, 
kozaków, Józef Szyrokajło, zostawiając po so­
bie żal kolegów i nie łatwo dający się zapełnić 
szczerb w organizacji. Ś. p. Szymkajło, prowa­
dzi ród swój z L 'tw y; urodził się w Krakow- 
skiem, gdzio pobierał nauki, a z wybuchem po­
wstania wszedł w szeregi powstańcze, gdzie jako 
żołnierz odznaczył się cnotą wojskową. W 1864 
wstąpił do pułku kozaków Ottomańskich i prze­
chodząc stopnie hierarchii, jako jeden z najpil­
niejszych ż iłnierzy, był już przedstawiony na 
oficera. Dokonał życia w 23 roku, d. 31. lipca, , 
po trzygodzinnej chorobie. Ufamy, że naczelnik 
tej organizacji, jenerał Sadyk Pasza i wyższa 
władza wojskowa, zapobiegną grożącemu nie­
bezpieczeństwa, oddalając obóz od miasta, ęhoć 
o dzień drogi.

W jednym z ostatnich numerów Gazety Na- 
rodomej, wyczytaliśmy przedrakowaną z Dzien­
nika Poznańskiego korespondencję carogrodzką 
o wojskowej szkole kozaków i dragonów, a że 
są w niej (korespondencji) niedokładności wiel­
kie, więc zamyśliliśmy sprostować ważniejsze.

Szwadronów w obudwn pułkach jest 8 ; I 
uczniów w szkole 80 ; każdy więc szwadron 
daje d o  szk o ły  nie 16 uczniów, jak donosi ko- I 
respondent Dzień. Pozn., ale 10, jak jest rzeczy- I 
wiście. Skład szkoły fałszywie także podany. 1 
Dyrektorem szkoły jest Sz. kapitan Władysław I 
Czajkowski, póddyrcktorem, sz. kap. Gierlicz, I 
inspektorem,, porucznik Stojapowicz. Profesorami I 
s ą : sz. kap- Wł. Czajkowski, wykłada przed- I 
mioty wojskowe, praktykę i teorję, sz. kapitan I 
Gerlicz, geografię > fiist°rję sz. kap. Adam Czaj- 
aowski język francuski, Joruczmk Reszyd Aga 
język turecki, porucznik Morozowicz robienie I 
bronią, kapral Łuczyński ję zyk polski, wach I
mistrz Lisikiewicz matematyk?- Również nie I
praw dziwą jest wiadomość, nczniowie mieli I
w 12 miesięcy przejść kurB szkoły St. Cyr.; po 
upływie roku, kiedy uczniowie przejdą szkolę 
podoficerską, tym, których zdolności i stopie£ 
nkształcenia będą odpowiadać wymaganiom n- 
cznia szkoły oficerskiej, będą wykładane nauki 1 
podług programu małej szkoły St. Cyr. . I 

Wielu z młodzieży, która zaciągnęła 81§ “ ° 
pułków w roku zeszłym, jest już przedstawioną 
do stopni oficerskich. Dziś, kiedy opinia publi­
czna szczerze interesuje się tą organizacją, ży­
czyć wypada, żeby do awansów podoficerskich 
przedstawiali szwadroniści sami, jako bezpośre-

*) Osman Pasza i starszyzna okrętowa oddani pod 
sąd wojenny, którego nie przeżył Osman Pasza, dawniej 
już zagrożony chorobą piersiową.

dnio zbliżeni do żołnierzy i lepiej mogący oce­
nić wartość każdego, wreszcie tego i prawp wy­
maga ; również, żeby awansującym gwarancją 
były zdolność, prawość charakteru, a nie sto­
sunki familijne, jak  to miało miejsce w rozka­
zie dziennym pułkownika z d. 9. (21.) czerwca.

K r o n i k a .
— P rzeg ląd  i W y d z ia ł k ra jo w y . Dnia 30. lipca 

objęło nowe ministerstwo rządy. Dnia 2go sierpnia do­
szedł do Galicji okólnik nowego ministra stanu zapo­
wiadający zmianę systemu w duchu autonomicznym ale 
jeszcze bez szczegółowych dla urzędów instrukcyj, a 
już dnia 5. sierpnia „Przegiąd“ wysunąi się z filipiką 
przeciw wydziałowi krajowemu, dla c z e g o , gdy nowe 
ministerstwo ster objęło i prawdopodobnie nie będzie 
tak jak poprzednie wymyślać trudności w oddaniu wy­
działowi funduszów krajowych, nie postara się t e r a z  
o to, aby, co tak długo odwlekano, nareszcie przypro­
wadzono do skutku ! Taka filipiką nazy wa się energią 
dzienniH^rstwa postępęąspgo 1 I na powyższym zarzu­
cie opierając się jedynie „Przegląd", nie przytoczywszy 
żadnego innego faktu, głosi że wydział straci! zaufanie 
kraju, że ciężko odpowie przed swymi mocodawcami, 
że jest ciałem zniechęconem do wszelkiej czynności, 
brak mu wszelkiej energii silnej a szczególnie inicjaty­
wy i t. d itd.

Takie rzucanie się postępowego „Przeglądu" na o- 
śiep, na najwyższą autonomi.ozną w kraju instytucję, 
oez szczegółow ego wykazania, w czem ta instytucja 
zgrzeszyia, jest lekkomyślnością. Gdyby całe dzienni­
karstwo polskie było tak na wiatr hałasujące jak 
.Przegląd", autonomiczne instytucje byłyby u nas nie­
możliwe, bo niktby się nie znalazł w Kraju , eoby wo 
oec podobnego dziennikarstwa podjął się czynności w 
autonomicznych instytucjach.

— Donieśliśmy wczoraj, że hr. K a r n i c  ki  wyjechał z 
Wiednia do swoich dóbr w Galicji. Posiada on wzięte 
w spadku po żonie, Gabrieli z Bąkowskioh, dobra Ujście 
w Stanisławowskiem. Mówią nam, ii  w ty ch ] dobrach są 
obąęnip aajni Niemcy urzędnikami.

— ł p ew n eg o  m iasta o b w o d o w e g o  dnia 4. sier­
pnia 1865. Już tyle razy łudziliśmy się nadzieją lepszej 
przyszłości, że tego za złe nikt nie weźmie, jeżeli i po 
pięknych słowach okólnika p. ministra stanu, mało kto 
u nas spodziewa się owoców. Komu znany świat kan­
celaryjny, ten wie, że ani wyższy ani niższy urzędnik 
nie zrobi kroku, dopóki nie otrzyma do tego właśnie 
kroku wyraźnego rozkazu i jeszcze często nim postąpi, 
oczekuje osobnych instrukcyj i objaśnień. Lękamy się 
przeto, że polecenia ogólne nie będą miały najmniej­
szego praktycznego znaczenia u organów, przyzwyeza-

I jonycł. do szczegółowych informacyj. Z tem wszystkiem 
| sądzę, że znajdą się także urzędnicy, którzy zrozumią 
I myśl okólnika i zdobędą się na odwagę zdziałania cze- 
I goś dobrego. Okólnik uznaje za jedno znajzbawienniej- 
| szycŁ usiłowań, aby powoli rozszerzać grasice tych 
I opraw, które oddać należy w ’ 3amorząd tym, których 
I nezpośrednio obchodzi i t. d-
1 — H.„umlnuo tu iti, ooaywiścic takfto, a moŻO OBobli-
I wie gminy. Leez jabimże sposobem będzie poprawiony 
I byt gminy, jeżeli przez te słowa okólnika nie ma się 
I takie rozumieć to, że gdzie sprawy gminne notorycznie 
I w niedbałym lub nieudolnym spoczywają ręku, tam 
I przystąpić należy do nowych wyborów? W wielu miastach 
I wydziały, czyli Rady miejskie, burmistrze, wybrane zo- 
I stały już tak dawno, że przez samą śmierć zdziesiątko- 
I wane być muszą. Jeżeli do tego dodamy, że wybory 
I odbywały się w czasach, gdzie ani o  znaczeniu ani o o- 
I bowiązkaoh tego urzędu, ani nad wyborem swobodnie 
I zastanowić się nie było wolno, łatwo zrozumieć, że dziś 
I wybory te znaczenia mieć nie m ogą, tem bardziej, że 
I przez ut-zędowanie tak długie nawet ospałość wkraść 
I się musiała i pewne wstrząśniecie jest niezbędnie potrze­

bne. .Skutki takiego zarządu sprawami gminnemi są o- 
czywiste. Nasze miasta nietylko że się nie podniosły, 
ale widocznie podupadają. W  teraźniejszych właśnie 
ciasąe szybko rozwijającego się przemysłu i han­
dlu, potrzeba dzielnego zarządu daleko dotkliwszą 
jest niż dawniej. Mieszczanie stękają pod ciężarem roz­
maitych opłat a nie mają najmniejszej ewidencji, jak one 
są porozkładane i do czyjej płyną bieszeni ? Pieniądz 

[ Jest rzecz łakoma i niechętnie go wydaje się, nie dziw 
więc, że opłacający podejrzywa tego co grosz wybiera 
a rachunku nie składa. Jawność rozpraw i porządnie 
utoZony budżet, mogłyby jedynie uspokoić niechę­
tnych. Jeżeli jeszcze na gminę spadnie obowiązek 
rozkładu podatku rządowego, czegóż spodziewać się 
można po teraźniejszych wydziałseb, do których naj­
mniejszego niemasz zaufania. Dla przykładu przytoczę 
niektóre fakta.

Wiadome mi jest miasto, gdzie drwa na opaT szko­
ły  daje właściciel miasta , gmina ma jedynie :pustarać 
się o to, aby owe drwa z lasu do szkoły dostawić. 
Przy nieudolności ojców gminy wybiera się od wszyst­
kich właścicieli domostw, oczywiście bez najmniejszego 
względu na to, czy aa w stanie da ć, i i le 3! wypadałoby 
stosunkowo na każdego, tak znaczna opłata, że pobie­
żny raohunek okazuje, iż za te pieniądze drew na tar­
gi) kupić można, a pomimo to dyrektor szkoły nie chcąc 
aby dzieci pomarzły, jeszcze usobuo drew kupować 
musi, co zapewne także na koszt gminy dzieje się.

W  temie samem mieście opłacają właściciele naj 
mniejszej realności tytułem koszarowego po 3 złr. rocznie, 
nie wiedząo wcale w jakim stosunku ta danina rozłożo- ' 
ną została ? jaka jej jest potrzeba ? i czy w ogóle 
ona musi być zawsze jednakową ? Czy niebyłoby obo­
wiązkiem w obydwu tych razach wykazać jak najdokła­
dniej, ile zebrało się pieniędzy? a ile w ydało? — W 
bieżącym roku, odkąd pokazała się epidemia pożarowa, 
stawić musi właściciel każdej realności, także bez wzglę­
du na jej wartość, i czyli takowa od ognia zabezpieczo. 
n?Jost, lub nie, dwa razy na miesiąc strażnika, co naj­
mniej 60 centów miesięcznie kosztuje. I w to nikt nie 
WS ąda, czyj; tak liczna straż jest konieozna ? czy nie 
powinuyby ją utrzymywać i towarzystwa asekuracyjne ? czy 
rzeczywiście ta straż jest odpowiednią ? Widzieliśmy 
bowiem ̂  m odyCb chłopców i włóczęgów, niewzbudzają- 
cych najnn jszego zaufania, pod nazwą straży ogniowej, 
wysypiaj§cyc się na podsieniu karczemnem.

Zapytaćby także wolno, ozy Bami włąścicielc domów

potrzebują straży? czy nie jest ona potrzebniejszą dla 
posiadaczy składów towarów? czy nie mogłaby też 
straż wojskowa, która w czasie oblężenia tak pilnie po 
nocy chodziła, także teraz czasami przejść się?

Nio wspominam o dawniejszych skaigaeh publicznych 
i do urzędu wnoszonych na zarząd gminy, nie wspomi­
nam o prośbie o nowe wybory, dodam jedynie, że okól­
nik pana ministra stanu zdaje się nastręczać najlepszą 
porę, w fetórejby dotycząca władza udowodniła, iż zro­
zumiała myśl, i ma chęć popierania pana miuistra, jeże­
liby się z.jęła uporządkowaniem zarządów gminnych 
przez spieszne wybory. Bez tego nic pożytecznego dla 
gminy zdziałać niepodobna, przez rozsądne zaś zakiero- 
wanie sprawami gminnemi najwięcej im samym, a przez 
to i krajowi przysłużyć się można.

— Z J a z ło w ca . Wierzyliśmy sami dotąd w ducha 
dobroczynnego, jakim przejęci bywają żydzi dla swoich 
współwyznawców, gdy tychże dotknęło jakie nieszczę­
ście. Od czasu jak przeraźliwy pożar obrócił prawie 
cały Buczacz w perzynę, przestaliśmy w to wierzyć. 
Wiadomo, że w Buczaczu pogorzało najwięcej żydów. 
Słynni pomiędzy niemi bogacze stali się od razu że­
brakami i nie mieli ehleba dla zaspokojenia głodu swycb 
dzieci. W pierwszej chwili paręset dzieci bez różnicy 
wyznania porozbierali obywatele okoliczni do Bwyeh 
domów, i pospieszyli zaraz z dostawą chleba i żywno 
ści na miejsce nieszczęścia. Jeden z nich kazawszy jesz 
eze w nocy pożarowej piec u siebie ehieb w trzech p ie , 
each, pojechał z rana do Jazłowca, naknpić chleba i bu­
łek u żydów, by wszystko razem zwieźć do Buczaeza. 
W Jazłowcach nie było jeszcze żadnych innych kupu­
jących, u więc nie było konkurencji odbiorców. Żydzi 
w idząc, że ooywatele kupują bułgi dla mieszkańców 
Buczacza, podnieśli cenę o l kr. na każdej oztuce i nie 
odstąpili od żądania, nawet gdy fin przedstawiano, że 
bułki dla żydów są przeznaczone.

— Z  S k o le g o  6. sierpnia. Kompania podobno Sehbn 
born et Kinsky, uzyskawszy'pozwolenie trasowania li­
nii Munkaczow -S try j, doszła w swoich robotach już do 
Oporca (wsi położonej w państwie skolskiem La grani 
cy węgiersKiej), zkąd dalej myśli trasować na Ławoczue, 
Tarnawkę, Sławsko, Tuchlę, Hrebenow, Skole, Synowu- 
dzko wyższe i niższe, Stenawę; ciąg dalszy jeszcze nie­
wiadomy.

Korespondencje wasze o głodzie i obawy o powiększyć 
się mogącej nędzy w górach były sprawiedliwe, a czas 
zaprzeczeniom kłam zadaje; jeszcze dziś najuciążliwszy 
dokucza przednówek, czego świadkami najwiarogodniej 
szymi pp. komisarze katastralni, którzy to nam opowia­
dają i całemu światu opowiadać mogą, Kartofla, o tym 
czaBie ratująca zmarzła tej wiosny, odnowiła się wpra 
wdzie, ale znacznie się spóźniła.

— List Iw ana G o ło w in a  do red ak e ji dziennika 
„O p in ion  N ationale", zamieszczony w nr. 204 brzmi:

„Pragnąłbym rządowi carsko - moskiewsKiemn dac 
radę nader bezinteresowną, a pełną zarazem uszanowa- 
wania, a jeźli wyraz „ r a d a "  razi mężów St. Peters- 
burgsKicn, użyję wyrazu uświęconego w Anglii, „ p r z e d  
S t a w i e n i a "  (suggestion). P r z e d s t a w i a m  tedy, 
aby nie powoływać nadal do powrotn z zagranicy pod 
danych moskiewskich; skoro bowiem nie mają innych wido­
ków, jak pójść przepędzić kilka lat we Wiatce, aby spo­
żywać tamie, jak mówią, zgniło ryby, to jest rzeczą natu­
ralną. że wolą pozostać w Paryża, w Lonaynie Inb na 
wet w Genewie, a trzeba mieć bardzo ważne interesa w 
Moskwie, aby wracać do niej, odebrawszy do tego we­
zwanie.

„Tak, aby przytoczyć fakta, nie dał hrabia Ksawery 
Branichi żadnego powodu do wzywania go do powrotu; 
byłby powrócił spokojnie sam przez się, a zamiast po­
tężnego przeciwnika, byłby rząd liczył jednego człowie-. 
ka bogatego i poważanego w Moskwie więcej.

„Gdyby zamiast mni e  wzywać do powrotu, obdarzo­
no natomiast zaszczytem prostego zakazu ogłoszenia mo­
jej „Ekonomii politycznej", tak bezbarwnej, jest rzeczą 
prawdopodobną, że byłbym usłuchał tego życzenia, przy­
pominając sobie, że jest łatwo wyrzec się ojczyzny, ale 
trudno znaleźć inną.

„Wezwanie do powrotu księcia Piotra Dołgorukowa 
dało mu tylko sposobuosć napisania listu do cara A le­
ksandra II-, który się stał publicznym.

„Wezwanie do powrotu pana Ogarewa postawiło rząd 
wkonieozności skazania go na to, na co się sam skazał, 
na emigrację!

„Otóż sprzeczności, w jakie się rząd stawia.* Wzywa 
do powrotu ludzi za przekonania mniej lub więcej wy­
bitne, objawiane w sposób mniej lub więcej publiczny. 
Jeźli powracają, wypędza ich rząd w odległe prowincje, 
bez form i sądu. Jeżli nie wracają, karze ich za niepo­
słuszeństwo, do którego im wszelkiej dostarcza pokusy 
przez pozbawienie ich praw i zasekwestrowanie majątku. 
Potem, gdy nastąpi zmiana rządu lub systemu, a oni Ba­
mi żądają powrotu, odmawia Im &° lub pozwala z za­
strzeżeniami.

„Tak więc, raz występuje powrót do kraju jako obo­
wiązek, inny raz jako łaska; raz jest to objaw gniewu 
lub niezadowolnienia cara, inny raz objaw jego miłosier­
dzia lub łaskawości. Trzeba się wprzódy porozumieć z 
samym sobą, nim się można porozumieć z innymi.

„W  tej chwili właśnie Bkazano p. Kassatkowa za za 
niechanie powrotu, chociaż się pokazuje, że nikt mu nie 
oznajmił w tej mierze żadnego rozkazu. A gdyby był po­
wrócił, byłby doznał losu p. Serna Sołowiewicza, byłby 
wysłany na Sybir za stosuuki z p r o p a g a n d z i s t a  
ml. Nie wykładając radzoom° stanu, że „robić propa­
gandę" znaczy „rozszerzać oświatę", zapytam ich s ię , ' 
ozy nie znają bajki o kucharzu, który z nożem w ręku 
woła ca g§ś. Cóż oua robi, choć jest tylko gęsią? Spie­
szy na głębią. Zdaje się jednak, że prawo przyrodzone 
lodowacieje w Moskwie, i że nie zno.zą tam, aby go 
nauczano publicznie. Podp I w a n  G o ł o w i n . "

— Od  redukcji. Panu Majewskiemu w Założcach. 
Przez opuszczenie słówka n ie  przez zeeera, wprost od­
wrotna wypadła myśl naszej odpowiedzi. Pan Majewski 
raczy opuścić w swem sprostowaniu wszelkie niedoty- 
czące jego osobiście fakta, jeżeli i po okólniku p. mi­
nistra Btanu, polecającym pomijać urzgduikom wszelką 
osobistą drażliwość , trwa jeszcze przy swym zamyśle 
bronienia się osobiście od zarzutu, który my już sami od 
siebie sprostowaliśmy, i przyznaliśmy iż energicznie 
istotnie kierował gaszeniem pożaru, a wiadomość na­
szego korespondenta była mylna.
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Galate wiadoanftśct
Dzisiaj wyjożdża hr. Bloome z nową misją 

do Gasteinn. Ó treści tej misji obiegają w Wie­
dniu rozmaite pogłoski. Jedni mówią, żetosom - 
macja, drudzy, że to ultimatum. Lecz są i głosy 
utrzymujące, że hr. Bloome jodzie jedynie w ce ­
lu dalszego rokowania. Tem uspokajają zatrwo 
żoną giełdę To jedno dostrztdz można, iż Prnsy 
są zdania, że .Austrja jest w niemożności pro­
wadzenia w ojjy j poczyni im ustępstwa, a w 
Wiedniu aą także przekonania, iż Prusy zerwaw­
szy z narodem niemieckim, nie są w stanie 
podnieść oręża, więC ustąpią. Oba mocarstwa 
zaś ustępstwa z swej strony uważają za wyrze­
czenie się wpływu i przewagi w  Niemczech.

Maiojsso pań8twn_ niemiockie dotąd za­
chowują się biernie. Austrja wzywa ich do 
energiczniejszego wystąpionia, do oświadczenia 
się aby wiedzieć mogła, czy może na nie li­
czyć. Tymczasem Bawarja się waha, oświad 
czyć się nio chce, czokając skutku rokowań 
między Austrją i Prusami. Prusacy czynią obie 
tnice świetne państwom, mniejszym na polu han- 
dlowem, co niepokoi Aastrję.

Książę Metternich, poseł austrjaoki w Pary­
żu, otrzymał polecenie niewyjeżdżania na urlop, 
a poseł pruski przybył właśnie z narady ratys- 
bońskiej do Paryża. Obadwa badają usposobie­
nie cesarza Napoleona. Leez trudno je  wyba­
dać. Monitor umieścił o sprawie księztw artykuł, 
który obi.e strony na swoją korzyść tłumaczyć 
mogą!

Wiadomość podaną przez nas za Gazetą 
Kol., że ks. Metternicb na żądanie cesarza Na­
poleona, ukłaaa z Drouinem plan zbliżenia się 
Austrji i Francji w sprawach włoskich, potwier­
dzają także z innej strony, jednak z tym do­
datkiem, że odnośny plan był przez obydwóch 
dyplomatów dopiero ustnie rozbierany, o czem 
ks. Metternich podczaB najbliższego pobytu swe­
go w Wiedniu br. Mensdorffowi ma donieść. P. 
Plener (syn), który temi dniami za urlopem z 
Paryża do Wiednia przybył, miał przywieźć z 
sobą depeszę ks. Metternicha, która do wspo- 
mnionej sprawy aię odnosi.

I minister sprawiedliwości wydał okólnik 
do urzędników sądowych , w którym żąda od 
sędziów aby byli bezstronni, a mianowicie, aby 
wyrokując, byli dalecy od stosowania się do 
opinii stronnictw politycznych, a tylko ustawę i 
nic więcej jak ustawę mieli na oku. „ S ą d o ­
we  s a l e  m a j ą  b y ć  p r z y b y t k i e m  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  a nie a r e n ą  w a l k  p o l i t y -  
c z n y c h , "  Okólnik podamy jutro.

W sprawio uwięzienia p. Jana Ostrowskie­
go w Krakowie, pisze korespondencja z Krako­
wa do dziennika Debatte: „że po pierwszo miał 
tylko paszport do Niemiec, który przez wiedeń­
ską policję wcale nie był wizowany, i że po- 
wtóre na mocy nchwały kompetentnego sądu
wydalony był nietylko z Krasowa ale i z kra-____
jów austrjackioh, dla tego też samowolny jego 
powrót do Krakowa jest przekroczeniem $. 323, 
które jogo policyjne uwięzienie usprawiedliwia. 
Jeżeli więc doniesienie o wydaleniu z kraju p. 
Ostrowskiego jest prawdziwem , natenczas po- 
trzebaby tylko jeszcze wyjaśnienia tego, dla 
czego dłuższy jego pobyt w, Ischl nie zgotował 
mu tego samego losn, który go w Krakowie 
spotkał.14

Z wielką trudnością ledwie udało się kre­
wnym umierającego króla Leopolda nakłonić do 
tego, aby jeszcze za życia oddał belgijską ko 
ronę sweiun synowi, księciu Brabanckiemu. Akt 
zrzeczenia się ogłoszony będzie wkrótce, mo 
wią o 25. b. m i bardzo jest możliwem, że ks. 
następca powróci z Kobnrgu, dokąd za kilka 
dni ma przybyć napowrót do Brukseli, joż  jako 
król Belgów.

Z Anglii podnosimy tylko wiadomości z 
Jnternationala, której prawdopodobieństwo osta 
tnie wypadki nie bardzo stwiordzają. Wspomnio- 
ny dziennik zapewnia, że w ostatnich dniach na 
radzie ministrów w Londynie rozważano spra­
wę meksykańską, i że postanowiono, aby An­
glia nie mięszała się zupełnie, jakikolwiekby 
sprawa obrót wziąć miała. Naturalnie, że od­
powiedzialność za tę wiadomość zostawiamy 
Internationalowi. _ _

Podług najnowszych doniesień z Nowego 
Jorkn uchwaliło ciało prawodawcze stanu Con­
necticut rezolucję, że Zjednoczone Stany nie po­
winny nigdy uznać takiego rządu, który amery­
kańskiemu ludowi przez jakie mocarstwo eąrę- 
pejskie jest narzucony.

Depesza tolcgraficzna donosi, że jenerał Gau- 
dara rozpoczął kroki nieprzyjacielskie przeciw St. 
Domingo. Tymczasem powodem do tego niema 
być, jakeśmy wczoraj donosili, tylko zamiarirepu- 
blikanów poddania się pod rząd angiolski, lecz 
i to, że — podług listów z Havannah,3ogłoszo- 
nych w dziennikach ministerialnych — ociąga* 
się rząd Domingski w przyjęciu warunków ngody 
zrzekającej, i nie chciał zabranych w niewolę 
wydać. W skutek tego nznał jenerał Gandara 
wojnę za nie nkończoną jeszcze i przystąpił 
przedewszystkiem do blokady portów.

W Tiflisie przyszło do sporych rozruchów.
Na handel drobny nałożono n ow y  podatok i to 
było przyczyną niepokojów. 1 Dopiero po trzech 
dniach udało się władzom, porozumieć się z po­
wstańcami. Tymczasowo pobieranie nowych po­
datków zostało w zawieszoniu, aż wielki książę 
Michał powróci do mia8j8,

P a r y ż  5. s i ®r PUia.  Pogłoska o odro­
czeniu zjazdu NaP0*eona z królową hiszpańską 
potwierdza się! królowa Izabella za radą Odon- 
nela nie zamyśla puszczać się w podróż zagra­
niczną, przy tak grożącem niebezpieczeństw^ 
od rewolucji.


